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Wielka debata budżetowa w sejmie.
Iowa generalnego referenta budżetowego pos. MiaizlfisKiegc?..

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 4 lutego. (B ). Na 'dzisiej- 
szem plenarnem posiedzeniu sejmu re­
ferent generalny budżetu poseł Bogu­
sław Miedziński wygłosił dłuższe prze 
mówienie.

Na wstępie zaznaczył pos. Miedziń­
ski, że budżet uchwalony przez komi- 
się ustala docliody na 2,372,357.100 zł. 
a wydatki na 2,446,917.311 zł., czyli 
nadwyżka wydatków wynosi 74,560.211 
zł. Powstaje więc różnica w  saldzie o 
2.8 miij. O te kwotę zmniejsza się u- 
stalony riedonór budżetowy.

Przechodząc

do kn estji realności budżetu,

zaznacza pos. Miedziński, że dążenie 
do precyzji w  preliminowaniu budże­
tu państwowego w  obecnej sytuacji 
jest o w iele trudniejsze, mz w  czasach 
przedwojennych. Budżety przedwojen­
ne nie znały takich wahań koniunktu­
ralnych. Obciążenia zawarowane usta 
wami i prawami nabytemi, nie daia sie 
normować zależnie od fluktuacji stro­
ny dochodowej, stąd znaczne trudno­
ści w  preliminowaniu budżetu w  okre 
sie kryzysu.

POLSKA JEDNEM Z 9 PAŃSTW  
OBCHODZĄCYCH SIE BEZ OGRA- 

NICZFŃ DEW IZOW YCH.

K ryzys  zaś obecny ma wyjątkowe 
rozmiary, objął 4S państw na kuli 
ziemskiej, w  tern 24 europejskie. Dru­
gą jego cechą jest, że obejmuje on 
wszystkie gałęzie produkcji; trzecią 
cechą jego jest jego głębokość, posu- 
riięia aż do załamania się walut, do­
konanego już w  24 państwach.

Polska jest jecmem z pięciu państw 
europejskich, które obchodzą się do­
tąd bez ograniczeń dewizowych, u- 
trzymując nieskrępowany mich kapi­
tałów.

Co się tjrczy

realności naszego budżetu na rok 
następny,

mówca zaznacza, że tnusi dodać do 
poprzednich wykazanych momentów, 
jeszcze kilka przesłanek. Po pierwsze: 
zależni jesteśmy od decyzyj zewnę­
trznych, np. w  kwestji obsługi -długów- 
zagranicznych. Decyzja przedłużenia 
moratorjum Hooyera może się odbić 
kw otą dorównującą niemal prelimino­
wanemu deficytowi (około 70 miij.).

Drugim momentem, usztywniającym 
nasze wydatki, jest sytuacja w  dzie­
dzinie obrony Państwa, Nikł nie może 
zaprzeczyć wyjątkowości położenia 
Polski, w  stosunku do której jawnie i 
publiczn.e notowane są dążenia zabor­
cze, i zapowiadane są zamiary naru­
szenia jej całości terytorialnej. Żaden 
odpowiedzialny Rząd, żadne świado­
me społeczeństwo nie pozwoli sobie 
w tej sytuacji na obniżenia choćby

przy najcięższym wysiłku swojej go­
towości obrony (oklaski).

K0NIEC7N0ŚĆ SZEREGU ULG  
PODATKOW YCH.

Referenf przechodzi następnie do za­
gadnienia przewidywania spadku wpły­
w ów  w  związku z koniunkturą. Nie 
wszystkie w p ływ y  należą do kon­
iunkturalnie wrażliwych. Są pewne ka­
tegorie podatników, których koniunk­
tura nie dotknęła wcale. Należą do nich 
przedewszystkiem ludzie posiadający 
stałe uposażenie służbowe, którzy w  
wypadkach kiedy ich pobory nie ule­
g ły  znizce, należą nawet do uprzywi­
lejowanych, bo koszty utrzymania ob­
n iżyły się.

Dalej woLec rozpiętości między spa 
aitem  cen produkcji rolnej i znacznie 
mniejszym spadkiem cen tycn oroduii 
tów  w momencie dojścia ich do rąk 
konsumenta, pewna kategoria ludzi o- 
siąga zysk. Niemniej liczymy sję z ob­
niżeniem zdolności płatniczej ogromnej 
masy ludności ; nietylko trudno bedzie 
śrubę podatkowa zaciskać z cała suro­
wością, ale przeciwnie, rząd jest świa­
domy, że będzie musiał robić płatni­
kom szereg ulg, aby nie dopuścić do 
ruiny warsztatów pracy.

L iczym y się zatem z możnością zniż 
ki dochodów ponad preliminowane i 
w  związku z tein powiększeniem prze 
w :dywanego deficytu, nawet jeżeli je­
go część bedzie kompensowana przez 
odroczenie spłaty długów wojennych.

Stojąc bez przerw y na stanowisku 
zachowania równowagi budżetowej, 
musimy się liczyć z tern, że ’

nastąpi konieczność dalszego obni­
żenia wydatków w  czasie wyko­

nania budżetu.
Z cyfr,- podanych przez ministra 

skarbu, wynika, że cięcia dokonane w 
części wydatków elastycznych docho­
dzą do ostatnich granic. Dalsze są już 
złem koniecznem, które mogą być już 
tylko czynione pod naporem koniecz­
ności, a jeżeli dotyczą sum poważ­
nych, musza godzić w  dotychczasowe 
ustawowe zobowiązania Państwa lub 
prawa nabyte. Tego rodzaju ostatecz­
ność może nie nastąpi.

Jeżeli nawet nie weźm iem y ood uwa 
gę możliwości poprawy koniunktury, 
to nie jest wykluczony przypływ  kre­
dytów zagranicznych.

Jeżeli chodzi o dalsze oszczędno­
ści, to uważam za ba-dziej wska­
zane, aby czynione one były 
przez rząd w  czasie wykonywania 
budżetu, aniżeli przez nas w  czasie 

preliminowania.

Nie jest to teza wyłącznie większości 
Izby Mówc? powołuje się na sen. 
Głąbińskiego, który przemawiając, 12 
lutego ub. roku, wskazywał, że jestt-o 
obowiązek administracji. Chociaż miał 
na myśli napewlio preliminowanie w y ­

datków, tezę jego można rozciągnąć 
także na wykonanie budżetu 

Praktyka dwóch lat ostatnich   za­
znaczą pos. Miedziński —  usp-awied-li- 
w ia nasze zaufanie do Rzadiu w  dzie­
dzinie oszczędnego wykonywania bu­
dżetu. Zresztą, że może to dać lepszy 
wynik, niż przewidywano to po stro­
nie opozycji, znajduje potwierdzenie 
w  przemówieniu p. Rybarskiego, k tó iy 
wyraźnie stwierdził, że w okresie 9 
miesięcy Ministerstwo Spraw Wojsk, 
wydało 528 milionów zł., a według 
preliminarza mogło było wydać 620 
milionów zł. Kompresja Wynosiła za­
tem 92 miljony. Mamy w  tern dowód.

, że Rząd potrafi iść dalej wielokroł 
nie w oszczędnościach, niż postula 

; ty najbardziej oszczędnego klubu, 
jakim jest Kiub Narodowy, 

który chciał skreślić tylko 17 rniljo- 
nów z całego preliminarza, podczas 
gdy minister spraw wojskowych zna- 
lazł r możność skreślenia 92 milionów 
w  ciągu 9 miesięcy. Ale Klub Narodo- , 
w y przypisywał ,soDie kompetencję 
wskazywania, w któiych pozycjach 
ta minimalna oszczędność ma być zro­
biona. My uważamy, że lepiej pozosta 
w ić to ministrowi spraw wojskowych 

Poseł St. Stroński: To przestaje już 
być budiżetem.

Pos. Miedziński: Właśnie do tego 
przechodzę. Możnaby zarzucić, że w, 
ten sposób budżet staje sie funduszem 
dyspozycyjnym. Zarzut ten nie jest 
taki straszny i raki bezprzykładny, jak 
się wydaje. Jeżeli chodzi o praktykę 
budżetowa innych państw, to

w Anglji budżety wojny i mrrynar 
ki nie są niczein innem, jak tern, l 
co Panowie nazywają jednym wiel ! 

kim funduszem dyspozycyjnym,

w  ramach, którego minister nawet bez j 
ingerencji ministra skarbu i prezesa j 
Rady ministrów ma prawo niczem j 
nieskrępowanego virement.

Pragnę mówić teraz o Ł zw. realno- ; 
śoi budżetu. Po stronie wydatków pre 
lirmnarz pod względem obniżenia po­
sunięty został do ostatnich niemal' gra 
nic. W p ływ y  w  podanej wysokości 
uważam za górną granicę, pozą którą

w  żadnym razie nie należy się iposu- 
w'ać w  ściąganiu podatków ze  w zg lę­
du na wyczerpanie zdolności płatni­
czej -społeczeństwa.

jeże li natomiast w p ływ y  nie będą 
osia,gały wysokości preliminowanej, 
polegamy na tern. że Rząd potrafi pro 
wadzić nadal praktykę dwóch lat osta 
tnich przy wykonywaniu budżetu z 
miesiąca na miesiąc, mąiąc n? oku ko­
nieczność zachowania równowagi bu­
dżetowej.
! bjie chcę w polemice -uprzedza: ar­

gumentów , które mogą być wysuwa­
ne; chciałbym stwierdzić, że w  całej 
naszej pracy państwowej m'e uchyla­
my się od odpowiedzialności za to, co 
zostało dokonane w  granicach naj­
lepszej. w-oli i najlepszych wysiłków. 
Od Kilku lat Państwo nasze w alczy z 
wyjątkowem ' trudnościami. Niejedno­
krotnie zależymy’ od faktów i decyzyj. 
ieżacych poza zasięgiem naszej woń,

JlLAM Y PO D STAW Ę  DO OTUCHY.

Rzeczpospolita ' Polska naRży do 
mrlieznych państw, które wykazały 
n-a‘.większą odporność w kryzysie. Da 
je nam to podstawę do otuchy, Każdy 
Polak m o l  teraz bardziej niż kiedy­
kolwiek być dumnym z tego. że jest 
Polakiem. (Oklaski.)

Jeżeli chodzi o zaufanie wewnętrz­
ne. to wytrzym ałość naszego organi­
zmu i, niespodziewana jego samodziel­
ność musi budzić zaufanie. Nie jest też 
przypadkiem, że w  roku ubiegłym od­
czuliśmy to metylko w  polityce mię­
dzynarodowej. lecz otrzymaliśmy tak­
że dwie poważne pożyczki zagranicz­
ne.

Jeżeli chodzi o zaufanie wewnątrz 
Faństwa. wskazać mogę na brak obja­
w ów  paniki w  społeczeństwie, oraz 
utrwalenie się w iary w  słuszność i po 
żwteczność obecnej metody rzadzema. 
(Oklaski.)

W  chwili obecnej da-iemy wyraz te­
mu, wnosząc o przy ięóe budżetu i 
ustawy skarbowej.

P o  przemówieniu pos. Miedzińskie- 
go wywiązała się dłuższa dyskusja.

Filioik? p . L e w ic k e g o  z  Klubu ukra óskiegc.
W  dyskusji pierwszy zabrał głos 

nos. Rybarski, wysuwaiąc szereg za­
rzutów, nieraz już Dowtarzanych.

Pos. Langer z Klubu Ludowego o- 
świadczył, że byłoby bezcelowe zaj­
mować się krytyką cyfr budżeiu.

W  imieniu kluhu PPS . p"zemawial 
pos. Czapiński, Oświadczył on m. in.: 
„N !e możemy wiedzieć, czy obecna 
wojna na Dalekim Wschodzie nie sta­
nie się wojną światową. W idzim y re­
alne próby wciągnięcia Rosji w  tę woi 
nę. Za nią mogą pójść i inne Kraje. 
Musimy żądać od polskiej polityki za­
granicznej aby szła v  kierunku poko­

jowym  i rozbrojeniowym. Niestet; 
mamy pod tym względem żadi 
gwarancyj“ . P. Czapiński nie jest 
wnież zadowolony z oświadczenia 
nistra Pierackiegc w  sorawie ukr 
skiej. Nie zadawala p. Czapiński 
również raport p. Sato. Wkońcu 
świadczą, że klub jego glosować 
dzie przeciw  Rządowi.

P "zec iw  Rządowi głoso\ 'ać bę 
również Kolo Żydowskie, któr 
imieniem przemawiał poseł Thon.

(C iąg dalszy na stronie 2-giej.)
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Następnym mówcą by !

przedstawicie! Klubu Ukraińskie­
go i jego prezes p. Lewicki.

Mówca insynuuje, że deKlaracja min 
Pierackiego z  16 stycznia była podyk­
towana chwilowym interesem Polski 
na terenie L ig i Narodów. Japoński mi­
nister Sato uznał te deklarację za ko­
rzystną ilustracje polityki Rządu pol­
skiego wobec mniejszości. Widząc, co 
s-ę dzieje w  Charbinie i Szanghaju — 
mówi p. Lew icki —  nie dziwię się, że 
p. Sato tak się zapatruje na tę dekla­
rację. —  Mimo to mówca uważa, że 
w  deklaracji p. Sato można odnaleść 
w yrazy  potępienia metod pacyfikacji.

P. JLewicki oświadcza dalej: Ważną 
jest deklaracja ministra Pierackiego ze 
względu na stosunki wewnętrzne. Jest 
to już trzecia próba unormowania sto­
sunku Państwa polskiego do Ukraiń­

ców. Pierwsza, to była zasada chieno- 
Piasta, że Paustwo polskie jest pań­
stwem narodowem, spychanie narodu 
ukraińskiego na poziom masy etnogra­
ficznej, bez znaczenia politycznego. 
Drugą próbą unormowania stosunku 
do nas była teza wprowadzona w  ż y ­
cie od maja 1926 pod nazwą regiona­
lizmu. I ta rzecz okazała się w  prak­
tyce niemożliwa.

Obecnie deklaracja p min, pierac- 
kiego wysuwa trzecią tezę, że jeżeli 
Ukraińcy będą w  Państwie obywate­
lami lojalnymi, to Rząd będzie trakto­
w ał ich na równi z innymi obywatela- 1 
mi. To  znaczy, ze Rząd nie przyznaje 
nam w  granicach suwerenności pań­
stwowej charakteru odrębnej osoby 
prawnej, nie widzi w  nas członków 
w ielkiego narodu, a w idzi w  nas tylko 
poszczególnych opywate.i, którym mo 
żma zapewrrć życie i mienie za cenę 

. lojalności. P . Lewicki oświadcza, że

nikt z  Ukraińców na tę nowa zasadę 
me godzi się, że ona zaostrzy tylko 
stosunki i wkońcu zbankrutuje."

Dalszym mówcą by l

poseł Tempka z Cb. B.
W iceprzew. Polakiewicz musiał go 

przyw oływ ać dum razy do porządku; 
p ierw szy raz za słowa, że „preliminu­
je się lichwiarskie procenty od kar za 
zw łokę i grzywny, a mianowicie źró­
dło, którego podstawą jest krzywda 
ludzka". Następnie p. Tempka opowia 
da o jakimś oddziale wojskowym, kto 
ry  chciał płacić weksiem za kwatery, 
ale gmina weksla nie przyjęła.

Wkońcu oświadcza pos Tempka, 
że „jeżeli Państwo nasze ma być sil­
ne, to do pracy nad jego budową po­
wołać trzeba całe społeczeństwo. 
Przestała istnieć praworządność, skoń 
czyła  się sprawiedliwość..."

W iceorzcw . Plolakiewicz przywołu­
je go Jo porządku.

PRZEMÓWIENIE WICEMINISTRA S T A  MIROWSKIEGO W  SENACKIEJ KOMISJI SKARBOWO-BUDŻETOWEJ.

Warszawa. 4 lutego. (P A T ). Senac­
ka komisja skarbowo-budżetowa p rzy­
stąpiła dziś do obrad przygotow aw ­
czych nad budżetem Prezydium Rady 
Ministrów.

P o  dyskusji zabrał głos wiceminister 
Stamirowski, wygłaszając dłuższe prze 
mówienie.

Wiceminister Stamirowski omówił 
prace nad usprawnieniem administracji 
do czego stworzono w  ubiegłym roku 
wewnątrz Prezydjum Rady Ministrów 
osobne biuro, niezależnie od komisfi 
usprawnienia administracji publicznej.

W ;ceminister nie przeczy, że są u 
nas braki w  organizacji aparatu pań­
stwowego.

Do najistotniejszych niedomagań 
należa:

1) nadmierny separatyzm resortów,
2) nadmierna centralizacja nietylko 
czynności kierowniczych, lecz również 
czynności wykonawczych, 3) pomie­
szanie kompetencji i w ielotorowości 
załatwiania identycznych lub równo­
rzędnych zagadnień, 4) przerost admi­
nistracji państwowej, w szczególności 
nadmiar w ładz i urzędów wszystkich 
resortów i instancyj, nadmiar pośre- 
dn ch szczebli hierarchicznych, zw ła­
szcza we władzach naczelnych -  -oraz 
nadm;ar etatów, pod wzgledem  zaró­
wno ilościowym, jak i jakościowym.

Krótko mówiąc, obecny stan or­
ganizacji administracji państwowej, 
charakteryzuje zbyt mała sprawność 
w  stosunku do zbyt w ielkiego jej bu­
dżetu. Stan ten wym agał zdecydowa­
nej naprawy.

Całość pracy nad reformą admini­
stracji państw, obeimule zagadnienia:
1) podział administracyjny, 2) organi­
zacja w ładz naczelnych, 3) organizacja 
władz drug:ej i pierw szej instancji, 4) 
organizacja pracy w  urzędach państw., 
5) organizacja personalna.

Zagadnienie podziału administra­
cyjnego.

Zostały już opracowane zasady podzia 
lu administracyjnego na wojewódz­
twa. oraz na powiaty, które to zasady 
s anowić maią substrat do decyzji rzą 
du. Podział na gminy powstaje w  
związku z ustawą samorządowa, któ­
rej projekt został wniesiony do Sejmu.

Zagadnienie organizacji władz 
naczelnych

obejmuje sprawę racjonalnego podzia­
łu kompetencji między ministerstwa, 
a w  szczególności scentralizowanie 
rozprószonych obecnie niektórych kom 
petencyj w  jednem ręku, celem usu­
nięcia istniejącej aż nazbyt szeroko 
wieiotorowości. Następnie należy tu 
sprawa włączenia niektórych autono­
micznych uizędow centralnych do 
właściwych tmnister&tw. W iewacie

należy tu sprawa wewnętrzne; organi­
zacji ministerstw, co do której zamie­
rzone jest przejście z obowiązującego 
obecnie systemu organizacji sztywnef, 
opartego na stałych komórkach organi 
zacyjnyeh, o stałych zakosach czyn­
ności, na system organizacji elastycz­
nej, opartej na podziale personelu na 
persond kierowniczy j personel w yko 
nawozy o zdecydowanych ściśle kom­
petencjach i odpowiedzialności i usu­
w ający pośrednie szczeble hierarchi­
czne.

W  zagadnieniu organizacji władz 
drugiej I pierwsze? instancji

na czoło wysuwa się sprawa zespole­
nia. P rze z  zespolenie w  szerokiem sło 
w a znaczeniu, należy rozumieć żarów 
no zespolenie bezpośrednie, czyli wsą­
czenie w ładz i urzędów drugiej i pier­
wszej instancji do urzędów wo.iewódz 
kich i starostw, j'ak też zespolenie po­
średnie, czyli podporządkowanie 
w ładz i urzędów II. i I. instancji w oje­
wodom i starostom. NIezespolone mu 
sza zostać: administracja wojskowa*
admimstracja wymiaru sprawiedliwo, 
ści, oraz administracja komunikacji.

Co się tyczy  punktu 3, to z zaga­
dnieniem organizacji w ładz i urzędów 
państwowych łączy się

zasada dekoncentracji,
przez które to pojęcie rozumieć nale­
ż y  przekazanie pewnych kampefencyj 
w ładzy  w yższej instancji w łaozom  niż

Pan Prezydent Rzeczypospolitej m  potopmy,

szej instancji. W  tym celu poddano re­
w izji całe ustawodawstwo administra 
cyjne w  kierunku bardziej racjonalne­
go podziału kompetencji m iędzy po­
szczególne instancje i opracowano sze 
reg projektów ustaw, zmieniających 
obowiązujące przepisy ustawowe vv 
kierunku dekoncentracji.

Co do punktu 5, to pojęte szeruko 
zagadnienie oigamzacji pracy w  urzę­
dach państwowych obejmuje wszelkie 
sprawy, dotyczące czynnego urzędo­
wania. Niektóre z przepisów zostały 
już wydane, jak n. p, przepisy kance­
laryjne i przepisy archiwalne. Pozo ­
stałe są w  opracowaniu.

Prace 'nad reformą organizacji ad­
ministracji muszą wreszcie objąć za­
gadnienie organizacji persona mej,-
przez które należy rozumieć podział 
korpusu urzędniczego na pewne gru­
py czy  kategorie (urzędnicy wyższej 
i niższej kategorji, urzędnicy politycz­
ni i fachowi, urzędnicy aanrmstracji 
ogólnej i siużb specjalnych), wreszcie 
sprawy uzupełnienia i szkolenia urzęd­
ników.

Następnie poruszył wicemin. Stami- 
rowski sprawę prac Najwyższego T ry  
bunału Administracyjnego.

W  zakończeniu p. wiceminister u- 
dzielił wyjaśrueń w  związku z  infor­
macjami o pracach komisli normaliza­
cyjnej,

zaprzeczając, jakoby Rząd zamie-

licach Tarnowa. Na zdjęciu niszem wł-
W  dniu 1 bm. P. Prezyoent Rzeczypospo- dzimy P. Prezydenta Rzeczypospolitej w
litej wzięł ut*zia* w  polowaniu na dzik1 i otoczeniu grona myśliwych nad ubitym
Hay w. majaupt Romana Sanguszki w  oki>* wspaniałym okazem dzika.

Do nabycia we wszystkich aptekach.

-,9n

rzał wydać jakąś ustawę o nor­
malizacji druków.

Niesłuszne są również obawy, jako­
by prace komisji kolidowały z intere­
sami przemyśla papierniczego i dru­
karskiego

P o  przemówieniu wicemin. StamiW 
rawskiego obrady zakończono a gło­
sowanie nad budżetem odłożono

■twswwii -m
-  'O i —' -------1 -

Z  k o m 5s i edt rtn s t r a c o n e 5.
W arszawa. 4 lutego. (P A T .) Na dzi-

siejszem posiedzeniu komisji admini­
stracyjnej Sejmu obradowano naa 
wnioskiem kiubu PPS . w  sprawie bez- 
prawmych konfiskat prasy za sprawoz 
dania z jawnych rozpraw sądowych, 
oraz nad wnioskiem posła Grzeczna- 
rowskiego (PPS .) w sprawie skonfisko 
wania przez starostę radomskiego me 
k ‘órych ustępów ze sprawozdania z 
posiedzenia sądu.

KONFISKATY PRASOW E.
Po przemówieniu pos. Grze czkam y 

skiego. pos. Pacholezyk (BBW R.) 
zw róci! uwagę. ze ponieważ posłowie 
opczycyini domagaia ste lojalności 
w ładz admmlsiracwłnych do prasy, 
wzamian m ówca ra*!zi, aby po&t->w’e 
cnozjcy jn i 7svrćcMi się do swej prasv, 
aby ona aochowała lojalności. Z res7fą 
w  proc as »c w ięźniów  brzeskich konfi­
skowana była fiównfea prasa ororzado 
wa. a metylko opozycyna. S?Pv za­
tw ierdziły około 70 proc. kpuE^a*. 
Wniosek żąda ukarania winnych. Mów 
ca zapytuje wnioskodawców.

jak to wyobrażają sobie ukaranie
sądów, które zatw ierdziły konfi­

skaty.

W  konkluzji pos. Pacholezyk stawia 
wniosek o przejecie do porządku dzbfl 
nego uad wnioskiem PPS . Po  orzemó 
wieniu pos. Osińskiego (BB W R .) ko­
misja przyjęła wniosek pos. P a c h o w y  
ka, wyznaczając go na referenta obu 
wniosków na plenum.

U STAW A  O ZG RO M AD ZENI*CM

Z kolei

pos. Zdzisław Strcńskl (BB W R  I

referował rządowy projekt ustawy o 
zgromadzeniach, stwierdzając komecz 
ność unormowania ustawy d'a całego 
państwa. Referent omówił poszw^ról- 
ne artykuły projektu, i wskazał, że u- 
stawa jest korzystna dla ludności, da­
jąc jej swobodę zgromadzeń. przv jed 
noczesnem zabezpieczeniu frez 
stwa ogólnego. Następnie zabrali gUs, 
krytykując proiekt ustawy, posłowie 
Winiarski i Jaźwinskj (KI. Nar.), oraz 
pos. Sommerstein (KI. żyd.)

Następne posiedzenie komisji adm” ”' 
stracyjnej sejmu odbędce się: w  dniu 
jutrzejszym, t. j. 5 lutego b r.
gil III

SFN. BOGUSZEWSKI SKŁ ADA 
MANDAT?

W arszawa, 4 lutego. (B ) Jak dono­
szą dzienniki, senator Boguszewski 
wystąpił z Klubu BBW R. Prasa dono­
si również, że senator Boguszewski 
składa mandat senatora.

POSIEDZENIE KLUBU BBW R.
Warszawa, 4 lutego. (B ) W  piątek 

o  godz. 2.3C po południu odbędzie się 
plenarne posiedzenie Kiubu BBW R.



i m  M. 2. została odnaleziona.
W jej wnętrzu 60 zwłok marynarzy.

 „S ŁO W O  POLSKIE*1 Nf. &  soboto 6 lutego 1932.

laka pogoda będzie dsjsiaj?
Warszawa, 4 lutego. (Tei. w l.) Ko­

munikat pańsiw. instyt Meteor Pra­
wdopodobny przebieg pogody w  dnu 
5 b. m.: Małopolska Wschodnia, P o ­
dole, W ołyń, Polesie i W ileńskie: prze 
ważnie pochmurno. miejscami opady, 
zwłaszcza w  poiudniowycn dzielni­
cach; ciepło, umiarkowane, chwilami 
corywiste w iatry zachodnie.

Komunikat dla sportów zimowych.
Wsku+ek świeżych opadów, war­

stwa szaty śnieżnej grubsza. Cieszyn 
11 cm śnieg wilgotny, Rabka 25 cm 
śnieg wilgotny, Krynica 58 cm krupa 
na powierzchni, Zakopane Muzeum 45 
cm, Sanatorium W ojskowe 45 cm, 
śnieg wszędzie wilgotny, Łysa Pola­
ła 65 cm, Hala Gąsienicowa 106 cm, 
śniieg isucny zmarznięty, Sławsko 73 
cm śnieg puszusty, Roztucz 12 cm, 
I>uskawiec 20 cm, Sianki 100 cm 
śnieg suchy zmarznięty, Worochta. 30 
do 40 cm na zboczach.

* * *

Temperatura we Lwowie w  dniu 4 
bm. wynosiła: o godz. 7 rano ciśnie­
nie barom. 729,42, temperatura — 5,4; 
o godz. 1 w  południe ciśnienie barom. 
723,95, temp. +0,6 ; o  godz. 9 wieczór 
ciśnienie barom. 721,93, temp. +0,7.

1 GIEŁDY PIENIĘŻNEJ w  W A R ­
SZAWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4 lutego. (G ) Obroty 
mniej niż średnie. Tendencja przeważ­
nie słabsza. U rzędowy kurs dolara niz 
szy. banknoty dolarowe 8.8975. Rubei ; 
z loty 4.99. Dewiza na Berlin 211.35. i 
Marki niemieckie banknoty 211. Obro- j 
ty  211. Obroty akcjami bardzo małe. i

Londyn. 4 lutego. (P A T .) Admirali­
cja poaaje, ±e lodź podwodna M. 2, 
która zatonęła przed kilku dniami

odnalezioną została w  oaiegiości 5 
mil od Portland Bill.

Kadłub łodzi wykryj jeden z torpe­
dowców przy pomocy potężnego apa­
ratu rejestrującego dźwięki. Dwa poła­
wiacze min ustaliły następnie pofoże- i 
nie łodzi.

Nurkowie, którzy "nie mogli dotrzeć 
ao korpusu łodzi z powodu silnego

Berlin. 4 lutego. (P a T .) W czoraj o- , 
głoszono dokumenty będące dowudem 
meudałycti starań ministra Turyngji, 
hitlerowca Frioka, o nadanie Hitlerowi 
obywatelstwa niemieckiego.

Biuro prasowe partii narodowo-so- 
cjaiiistjcznpj ogłosiło komunikat w  któ 
rym przyznaje, że Frick miał zamiar 
uzyskać dla Hhlera obywatelstwo nie­
mieckie przez zamianowanie go komi­
sarzem żandarmerii, jednakże

Hitler nie chciał zdoDywać obywa 
teistwa w ten sposób,

s przypływu, oczekują na pomyślniejsze 
! warunki i mają zamiar podjąć wysiłki 
j w  celu aotarcia do łodzi w ciągu nocy

Wydobycie lodzi na powieizchnię 
potrwa dobrych kilka tygodni,

a nawet przeciągnie się do lata.
W  związku z odnalezieniem łodzi 

wyznaczone na piątek nabożeństwo ża 
lobne zostało odwołane ; odbędzie się 
zapewne w  formie uroczystego po­
grzebu, gdy zw łoki 60 marynarzy zo­
staną wydobyte na powierzchnię.

wobec czego minister Firiok zaniechał 
dalszych kroków i sprawy nie przepro 
wadził. Wyjaśnienia te potwierdza mi­
nister Frick w  w yw iadzie udzielonym 
przedstawicielowi „Deutsche Allgemei 
ne Ztg.“  w  Monachium, w  którym pod 
kreślą, że starania swoie rozpoczął bez 
wiedzy Hitlera.

Dzienniki lew icowe i demokratycz­
ne usiłują wykorzystać aferę d-le pod­
ważenia autorytetu Hitleia. Nawet 
centrów a ..Germania1* określa starania 
Fricka jako komedję.

3

Marsz zadłużonych chłopów 
na Helslngfers.

i
Helsingfors. 4 luitcsu. (PA T .) Prasa 

donosi o pogłoskach iż planowany jest 
,.m.arsz przesileniowców*1 (silnie zadlu 
żonych rolników chłopskich) do Hel- 
singforsu. Marsz miałby na celu w y ­
warcie nacosku na rząd i parlament 
i skłonienie ich do niezwłocznych 
zarządzeń wyjątkowych na rzecz za­
grożonych warsztatów rolnych.

B. premier btlg^ski 
okradziony w lodzi.

Łodź. 4 lutego. tPA T ) Na stac1' 
Łódź— Kaiiska cl< u T A r r y  został prze­
jeżdżający przez Łódź b. premier bel­
gijski Eheunis. Złodziei skradł mu port 
fel zawierający 3 000 franków belgij­
skich i 100 marek niemieckich. Polic a 
wszczęła poszukiwania, na laz e bez 
rezultatu.

Kieremki przypomina osobie.
Wilno, 4 lutego. (P A T ). Prasa litew­

ska poda.,e, iż b. premjer rosyjskiego 
rządu tym czasowego K.ereński zw ró­
cił się do ministerstwa spraw wewnę­
trznych z prośbą, aby zezwolono mu 
na wygłoszenie w K ow ń e dwu odczy 
tów. Kiereński jednak zezwolenia ta­
kiego prawdopodobnie nie otrzyma.

„Svnu mój, rób interesy tylko z lm 
dżmi, którzy sie ogłaszają, — oni 
sa bowiem inteligentni i nigdy na 
tern nie stracisz".

bem am iu Franklin 
w liście do syna-

Dziś
premjera

w

APOLLOI

WielKi polski fiim dźwiękowy o barazo interesującej treści . zna- 
348 komitej grze aktorów p. t ;

l i i  w głównych rolach: 
BAŚKA JJK WID

i S£~ZY  MARR.„ S Z Y B  L. 23'
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riy Hitler Jest obywatelem Rzeszy?
nister Frick chcia* go mianować komisarzem żandarmerii.

P rzeciwko Grypie
n y w a w m —

przeziębieniu, influencji i bóiom reumatycznym działają tabletki Togal szybko i pe­
wnie. Po zażyciu Togalu w stadjum początkowem znikają natycnmiast chorobliwe 
objawy i Zupernie nieszkodliwa. ■ Tysiące lekarzy potwierdzą skuteczność działania 

Togalu. —  Do nabycia we wszystkich aptekach. 3)4 t

iraii w  pi V '
Warszawa. 4 lutego. (B). Donoszą 

z Szanghaju: Dziś po południu przy­
był do Szanghaju na czele kuku je­
dnostek wojennych kontradmirał Na- 
mura, mianowany na miejsce Szioza- 
w y. Ambitny

admirał Szlozawa nie mógł prze­
żyć tego, jak uważał, poniżenia, i 
popełnił samobójstwo tradycyjnym 
japońskim sposobem, to jest przez 

harakiri.

W ojska japońskie przypuściły nowe 
atak* na dzielnicę Szapei. Samoioty 
rzucają bomby niecelnie. T rzy  bomby 
spadły na teren koncesji międzynaro­
dowej.

W  forcie Wusang większość umoc­
nień została już zdobyta przez arty­
lerię okrętów japońskich. Kilka dział 
chińskich odpowiadało na ogień ja­
poński.

Narówm z wyborowem i oddziałami 
Szang-Kai -Szeka

broni Szanghaju legia kobiet,
złożona z 20 narazie studentek chiń­
skich. W alczące dziewczęta stały się 
benjanTnkami ludności cywilnej. Szcze 
gólną sławą okryło je zdobycie japoń­
skiego karabinu maszynowego.

W  Nankinie panuje spokój. Na mocy 
porozumienia, statki japońskie odpły­
nęły w  górę rzeki, chińskie zaś w doi 
rzeki. Przestrzeń wolną zajęły floty 
amerykańska i angielska.

Z Londjnm donoszą:

Oddziały japońskie zajęły wczoraj 
Charbin,

obsadzając wszystkie budynki rządo­
we oraz radiostacje.

Cofające się wojska chińskie sta­
czają jeszcze na ulicach miasta po­
tyczki z Japończykami, 
i Waszyngton, 4 lutego. (P A T ) Am­
basador japoński oświadczył, że Ja- 
rończycy zajęli teraz w  Szanghaju

„stanowisko wyczekujące1*
czył on, że

Oświad-

nowy admirał japoński Namura 
„będzie grał w  piłkę nożną z ad­
mirałem Taylorem, dowódca sił 

morskich amerykańskich11.

Wyjaśnia on w  dalszym ciągu, źe 
skoro w odzow ie „grają w  piłkę11, bę­
dą to również czynili marynarze ja­
pońscy i amerykańscy. Zdaniem jego, 
wyczekujące stanowisko Japonii wply 
nie na załatwienie sprawy marynarzy 
japońskich, którzy występowali w  
strefie a men Tański ej i angielskiej kon 
cesji międzynarodowej.

CO ODPOW IEDZIAŁA JAPONJA 
MOCARSTW OM ? /

Londyn, 4 lutego. fPAT ) Z  Tokio 
donoszą, że na odbytej naradzie gaoi- 
c et owej zaakceptowano definitywnie 
odpowiedź japońską, iaka dziś rano 
doręczona została ambasadorom mo­
carstw przez japońskiego ministra 
spraw zagranicznych.

Odpowiedź ta przyjmuje pierwsze 
czitery żądania warunkowo, zaś sta- 

ow czy odrzuca żądar. ie 5-te. . -

l i = □ =

Stada wiikćw na Wileńszczyźnie.
Z lasów wyoedrty je głębokie śniegi.

Wilno. 4 lutego. (P A T ). Z poszcze­
gólnych powiatów województwa w i­
leńskiego donoszą, iż  szalała tam 
w  nocy silna burza śnieżna. W icher 
pozryw ał w  niektórych miejscach Ii- 
nje telefoniczne, powywracał słupy i 
drzewa, oraz zniósł w  powiecie dzi- 
śnieńskim, wilejskim i inołodeczańskim 
strychy z domów. W  powiecie świę- 
ciańskim zostały zerwane przewody

telefoniczne PO P . Drogi pozasypywa- 
ne są zwałami śniegu, co utrudnia ko­
munikację.

■W związku z opadami śnieżnemi 
po wsiaclt zjawiły się wielkie sta­
da wilków, porywające żywy in­

wentarz.

Podczas urządzonych dwu ODław za­
bito cztery wilki.

Ilu pracowników wsiowych
niema pracy.

(Telefonem od naszego

Warszawa. 4 lutego. (G). Liczba bez 
robotnych pracowników umysłowych 
wynosiła w  całem Państwie na dzień

korespondenta.)

30 stycznia br. 38.692 osoby, co w  po­
równaniu ze stanem z poprzedniego 
tygodnia stanowi wziust o 259 osób,

i Śp. I. Dąbrowski.
Cl eletonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 4 lutego. (G). Dziś o g. 
1 w  południe po dłuższej chorobie 
zmarł w  wieku lat 57 znakomity pi­
sarz śp. Ignacy Dąbrowski, autor 
„Felki“  i „Śmierci11.

z ulic Warszawy.

Ne zdjęciu naszem widzimy interesujący 
obrazek z ulicy warszawskiej: policjanta 
w  świetle refektora. stojącego na zbiegi 
ulic Now jgo Świata i . Chmielnej,



„S ŁO W O  PQLSK1E“ Nr. 36. soSota f lutego L i f f

„Odrehnofć l n i a n a  nie p n i e i s :a ć  praw,
an. być podstawą jakichkolwiek priyw  iejów“.

M O W A  MIN. PIERACKfEGO W  KO MISJI SENACKIEJ.

Warszawa, 4 lutego. (P A L )  SenacKa 
komLja budżetowa przystąpiła dziś 
Jo obrad przygotowawczych nad pre­
liminarzem budżetowym Ministerstwa 
Spraw Wewnęfrznycn, który refero­
wał seat.. Dąmbski 03BW R).

Mmister Spraw Wewn. Pierackl 
pi zedsiawia swój pogląd na zadania i 
działalność min sterstwa 

Mnister podkreśli wielotorowość 
tego resortu; minister Spraw W ew n ę­
trznych jest bowiem równocześnie 
nfn.strem samorządów. zdtowia, apro 
wizacji i policji. Analzując całokształt 
budżetu, nrnisier podkreśla jego w y ­
bitnie oszczędność a w y  charakter w  
stosunku do budżetu 1931/32 Kompre­
sja budżetu wynosi przeszło 16 orc. i 
została posunięta clo granic ostatecz­
nych. Do kl w ie został uszczunLny 
nudżet służby zdrowia, bo o  1(3. Bu­
dżet pobcji i K. O. P. znurejszono w  
porównaniu z r. 1931132 o 2/4 mili. zł.

Przechodząc do spraw państwo­
wych. m ini^er oświadcza, że kon­
kretne zarzuty skł nny jest zawsze 
tozpatrzać i winnych pociągnąć do od­
powiedzialności, natomiast nie może 
reagować na n eooarte należytemi do­
wodami uogólniania, czynione na pod- 
sławie drobnych, lokalnych incyden­
tów. Ofarna praca poficii na tego ro­
dzaju zarzuty nie zasługuje.
\ Jeżeli chodzi

o wzajemny stosunek mwdzy oby­
watelami kraju,

Rząd stoi na stanowisku, że w  pań­
stw ie dem oW tyoznem  wolno każde­
mu ooywatelow i swobodnie myśleć i 
idz'ałać, pod warunkiem, że to iego 
‘działanie nie w yrządzi szkody innym 
obywatelem, że poglądów swych bę­
dzie bron ł rozumem, nie uc:ekaiąc się 
clo zw ał ów, siły i podst-pu. Wszelką 
działalność, k*ńra jest sprzeczna z po­
wyższymi Ogólnetni założeniami, a-i ml 
nistracia obowiązana jest i bodzie 
zwalczać zao-omoca środków, będą­
cych w  jej dyspozycji.

Takie jest stanowisko Rządu w  
stosunku no wszystkich obywateli bez 
różnicy narodowości oraz przynależno 
ści politycznej. W  stosunku do mniej­
szości narodowych Rząd niema w  
zasadzie powodu do za,-mowania in­
nego stanowiska, jakie stosuje do o- 
gółu obywateli państwa. Odrębność 
etniczna nie możte ani zmniejszać praw  
obywatelskich, ani nie może się stać 
podstawą do jakichkolwiek przywile­
jów.

T o  też Rząd z  jednej strony uważa 
za celow e i konieczne zaspokajać w  
granicach słuszności i możliwości 
etniczne i kulturalne potrzeby społe­
czeństw mniejszejściowych, z  drugiej 
w sposób stanowczy zwalcza wszel­
kie objawy nielojalności w zg ’ędetn 
państwa oraz próby godzenia w  bez­
pieczeństwo i ład prawny. Utożsa­
mianie gwałtu i podstępu musi się 
spotkać z natbaraziej stanowcza ak­
cją ze strony Rządu.

„Ukraińcy nie mają 
«owoću do skarg".
W  odpowiedzi na zarzuty senatorów 

zabrał ponownie głos miir. Pieracki.
| Odpowiadając na przemówienie se­
natora Makucha (KL Ukr.), minister 
oświadczył, że

Państwo nie będzie nigdy zawie­
rać umów z jakakolwiek grupą 

obywateli,

wszystkie natomiast ustawy 3 wynika­
jące z  konstytucji prawa obywateli są 
i będą respektowane. Działamość go­
spodarcza Ukraińców nie była przez 
żaden rząd polski Krepowana, jak 
.świadczy o tern rozwój spółdzielczo­
ści, który według twierdzeń samych 
Ukraińców stoi w yżej od polskiej. Po­
dobnie w  dziedzinie szkolnictwa cy fry  
wykazują, i e

Ukraińcy nie mają powodu do 
skarg na swoje upośledzenie.,

Co się tyczy  zarzutów- stawianych 
policji, to raczej słuszny byłby zarzut, 
Ze w  stosunku do policji zastosował 
minister drakońskie prawa. W  korpu­
sie policyjnym, liczącym 30.0C0 ludzi 
mogą się zdarzyć wykroczenia, to jed­
nak każde doniesiene, nawet anonimo­
we jest badane i przekazywano sądom 
W  r. 1931 przekazano taKicn spraw 
1.920. Sądy rozpatrzyły 1.139, ukarano 
sądownie zaledwie 14 osób, dyscypli­
narnie zaś 95, co wym ownie świadczy 
c- niesłnsznem uogólnianiu tych zarzu­
tów.

Co do rzekomych nadużyć przy spi­
sie ludności, podniesionych przez sen. 
Makucha, to zachodzi

ciekawe zestawienie aat.
a irianowcie interpelacja w  tej sprawie 
była wniesiona jeszcze przed ukończe­
niem spisu w  dniu 10 grudnia. Dla uni­
knięcia możliwych niedokładności 
wprowadziliśmy tak obiektywną cechę 
narodowości jak język ojczysty i me 
robiliśmy trudności komisarzom spiso­
w ym  niepolskiej narodowości, gdy się 
zgłaszali. N p w  powiecie Zaleszczy-

Lw ów , 4 lutego 1932 
Z inicjatywy prezesa Okręgu Ziemi 

Czerwieńskiej Związku Legionistów 
Polskich p. posła dr. Demaszewicza 
od-był się dnia 1 lutego b. r. zjazd pre­
zesów  Oddziałów Miejscowych Z.L.P. 
2 trzech w ojew ództw  południowo- 
wschodnich przy udziale 30 delega­
tów.

Obrady otw orzył p. poseł dr. Dorna 
s zew cz , witając pp naczelnika So- 
cuańskiego. pułkownika Krasickiego.

ckim na 840 komisarzy było 102 Ukra­
ińców, w  województw ie tarnopolskim 
50 prc. i fc d. Na wszelkie wzmianki w  
prasie o niedokładnościach, biuro spi­
sowe zarządzało badania i szereg za­
rzutów zostało definitywnie odpartych. 
Pozatem są też wypadki stwierdzone 
nadużyć popełnionych przez konrsarzy 
Ukraińców', a liczba ich według pierw­
szego raportu wynosi 24 wypadki. W  
jednym z nich komisarz UInainlec za­
pisał jako Ukraińców" 13 Polaków rz. 
katolików. Minister cytuje szereg ta­
kich wypadków. Oczywście minister 
nic robi z tego zarzutu, że naród ukra­
iński sfałszował spis, ale generalizowa 
nie niedokładności przez kolegów se­
natora Makuctia, które się wszędzie 
mogą zdarzyć, jest najzupełniej nie­
uzasadnione.

Następnie minister omówił politykę 
ministerstwa wobec zgromadzeń publi­
cznych nazywając ją liberalną poczerń 
podkreślił stosunek ministerstwa do 
prasy jako pozytywny. W  dalszym 
ciągu minister poruszył sprawę skaso­
wanych powiatów i t. cl.

oraz wszystkich przybyłych na ten 
ziazd delegatów. Następnie p. poseł 
Domaszew'cz przedstawił w  krótko­
ści obecną prace Obozu Marszałka 
Piłsudskiego na terenie sejmowym i 
aktualne zagadnienia państwowe Dni 
pracy obecnego Rządu legioniści pol­
scy mają pełne zrozumienie, jak też 
dla konieczności ofiar ze strony spo­
łeczeństwa na rzecz Państwa. Mając 
pełne zaufanie do obecnej polityki 
Rządu. Obóz Legionowy idzie w spo­

łeczeństwo i organ,żuje je w e  w szyst­
kich dziedzinach życia-. -

Następnie naczelnik W ydziału  Bez­
pieczeństwa p. Sochański w ygłosił re­
ferat na temat „Zagadnienia mniejszo­
ściowe w polityce europeiskiej i w  
Polsce11. Problem omawiany wzbudził 
zrozunralc za nteresowanie. W  reie- 
rac-ie tym uwypuklił p. Sochański zna­
czenie dla Polski organizacji ustrojów, 
międzynarodowycn, ze szczególnem 
uwzględnieniem zagadnień niniejszo- 
ściowwch i zainteresowań w  tym kie­
runku państw europejskich, poczem 
przedstawił stanowisko Rządu nasze­
go na tym odcinku. Tej ostatniej spra­
w ie referujący poświęcił w ięcej uwa- 
S;, by przy pomocy danych statysty­
cznych i na podstawie anakzy polity­
cznej wskazać drogi, prowadzące do 
realizacji programu państwowego, 
wytkniętego ideologią T w órcy  W oj­
ska Polskiego i Budown'czego Odro­
dzonej Poiski, Jozefa Piłsudskiego.

Dalszy odczyt w yg łos1! prezes Zwią 
zku LegjcJtiistów Polskich , ze Złoczo­
w a p.. Plocek na temat „Wychowanie 
państwowe m łodz'eży“ .

Nad obu tymi referatami rozwinęła 
się żyw a dyskusra, w  której m. in. za- 
bićrali głos pp. dr. Marczyńską poseł 
ar. Ostrowski, dr. Rosrow^ki, prof. 
Eckert -p Sambora, pułk. Zygmunto- 
w ;cz, Horoszkiewicz z Tarnopola, dr, 
Nechay, Piocek i Dawiskiba ze Z ło­
czowa, dr. Szumski oraz nacz, So­
chański.

Następnie prezesi Oddziałów złożyli 
•■sprawozdanie z działalności Miejsco- 
wych Zw iązków  L. P . na terenie 
trzech w ojew ództw  południowo-
wochodnicłi, z których to sprawozdań 
wyuiita, że działalność M :cjscowych
Oddziałów L. P. rozwija się wszędzie 
w  myśf zasad Marszałka Piłsudskiego 
w  łączności z pokrewnemi organiza­
cjami.
■ Zamykając zjazd P. poseł dr. Doma- 
szewicz podziękował 1 obecnym za
przybycie j zapowicdz:ał wydanie 
okókrka w  sprawie zorganizowania 
dalszej pracy dla Państwa.

Engia zerwała rokowania 
z Sowietami.

Londyn, 4 lutego. (P A T .) Minister 
spraw zagranicznych Simon oświad­
czył wczoraj w  Izbie Oman, że rząd 
angielski zdecydował się zawiesić ro 
kowania w  sprawie uregulowania 
większych długów z rządem sowiec­
kim, albowiem dalsze prowadzenie 
tych rokowań byłoby bezcelowem 
wobec tego, że rząd sowiecki łączy 
kwestie uregulowania długów ze spra 
wą uzyskania pożyczki i zagwaran­
towania kredytów. Ambasador Sokol 
nikow odjechał do Moskwy dla poro- 
zutmenia się z rządem.

Pożar wieM ej fabryki 
w  B ie l s k u .

Bielsko, 4 mtego. (P A T .) Onegdaj 
w ieczorem pastwą ognia padła do­
szczętnie fabryka Sternikel i Giilher. 
oraz drugie piętro fabryki Rabinowicz 
i Synowie. Straty Sięgają około 1 mi­
liona złotych. Fabryka była ubezpie­
czona na 4 i pół miljona zł. P rzy czy ­
na pożaru nieustalona.

O ZŁAGODZENIE PRZEPISÓW  

STAND ARYZ ACY.TN YCH.

(Teietonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 4 lutego. ( R ) Państwo­
w y  Instytut Eksportowy wystąpił z 
inicjatywa tym czasowego złagodzenia 
obowiązujących przepisów standary­
zacyjnych przy w yw ozie  artykułów 
przemysłowo-rolnych. Zarządzenie to 
w  praktyce dotyczyć ma w  pierw­
szym  rzędzie w yw ozu  piór, szczeciny 
i iug nie dotyczy natomiast masła.

Czy Briininga skłonią do d m ; ; ?
Berlin, 4 lutego. (P A T ). W edle in- i kanclerza Brueninga, aby skłonić go 

formacji „Berliner Tageblattu11, czyn- do ustąpienia. Koła te chciałyby itsku 
niki prawicowe, oraz pewne osob'sto teczn'ć rekonstrukcję gabinetu po po­
ści z kół bezpartyjnych o poważnym wroc.e Brueninga z Genewy, 
w p ływ ie  oddzialywują obecnie na I

H iłh r posyła c k fc h  cfesęrw sforw
na konferencje rozbrojeniową.

Berlin, 4 lutego. (P A T ). Z polecenia 
Hitlera wyjeżdża w  piątek w  charak­
terze obserwatora na konferencji roz­
brojeniową w  Genewie gen, v, Epp i 
pułk. Haselmay.

14-tu WICEPRZEWODNICZĄCYCH.

Genewa, 4 lutego. (P A T ). Dzień dzi- . 
siejszy wypełniony był posiedzeniami | 
komisyj, zajmujących się organizacją 
konferencji rozbrojeniowej, w  szcze-

go,ilości komitetu regulaminowego. 
Komitet ten obradował pod przewod­
nictwem Hendersona. Zasiada! w  nim 
sekretarz delegacji polskiej p. Komar- 
nick.. C yfrę przewodniczących konfe­
rencji ustalono na 14-tu, zamiast 10, 
jak pierwotnie zamierzano.

Genewa, 4 lutego. (P A T ,) Radek mia 
nowany został aelegatetn sowieckim 
na konferencję rozbrojeniową, wobec 
crego otrzymał on zezwolenie na 
przyjazd do Szwaicarji.

Tylko 2 4  pioc. pokrycia banknot
maia Bank Rzeszy i Bank Austrhck.

Berlin, 4 lutego. (P A T ). Sprawozda­
nie tygodniowe Benku Rzeszy na ulti­
mo styczma w y k a zu je  daiszy odpływ  
pokrycia na sumę 14 milionów marek.

W obec równoczesnego zwiększenia 
się obiegu banknotów o 223 miljony 
marek pokrycie spadło z 26,4 prc. w  
poprzednim tygodniu do 24,8 prc. Od­
p ływ  środków pokrycia w  ciągu sty­
cznia wyniósł ogółem 633 miljonów.

Wiedeń. 4 lutego. (P A T .) W  dnlacl 
najbliższych ogłoszony będzie b :lan 
Austr,ackiego Banku Narodoweg* 
z k-ońca stycznia b. r. ,.Reichspost' 
twierdzi, że portfel weks’ ow y  zw ięk 
szył s'ę o 35 miljonów szylingów, po 
krycie oankn-jMw będzie prawdopo­
dobnie niższe niż 24 prc.



„S ŁO W O  PO LSK IE " Nr. 36. sobota 6 lutego 1932. S

Po g6nevs&k«m orzeczenia.
Prasa endecka zarówno polska, jak i 

ukraińska usiłuje o-słabić wrażenie w y ­
roku genewskiego; pomniejszyć jego 
znaczenie.

Dla „Gazety W arszawskiej11 i „Ku­
riera Lw ow sk iego11 przyjęcie przez 
Ranę Ligi Narodów jeanogiośnie ra­
portu dr Sato jest rzeczą małego zna­
czenia. W  oczach polskiej prasy ende­
ckiej tylko diubnem „niepowodzeniem 
Ukraińców11 jest; 1) jednomyślne potę­
pienie przez Radę Ligi Naroaow w y ­
zyskiwania w  sprawie pacyfikacji sy­
stemu ochrony mniejszości dla propa­
gandy antypolskiej

2) wyrażenie żalu, żc rewolucyjna - 
terrory etyczna akcja sabotażowa zo­
stała tu pomieszaną ze sprawą ochro 
rry mmejszości przez Ligę Narodów,

3) stanowcze oświadczenie, że Rada 
L -gi Narodów tak:ego postępowania nie 
będzie tolerow ać,

41 Stwierdzenie konieczności zasto- 
snwywarra przez rzad polski sankcji 
ż!aoob;ega'ącvch powtórzeń'li się po­
dobnych wydarzeń,

5) CaMco wife zs^daryzowame się i 
pełne udanie eda zasad oolityki m"łej- 
szościrwei rządu ppJskifigo p r z e j a ­
wianych w  nmwle ministra Pierackiego 
z dnia 16 stycznia 1932 r.

Pow yższe orzeczenie Rady Ligi N a ­
rodów pozbawia seoaratyzm ukramski 
,ia.k'chkolw;ek podstaw7, jakiejkolwiek 
możności daLzego sugerowania ludno­
ści ruskiej, że w  swej akcji przeciw 
państwu polskiemu i iego rządowi nio- 
że zna’ eźć najmniejsze choćby popar­
c i  w  Genewie.

1 na tern polega historyczna wielkość 
kpski poniesionej przez „Undo11 w  Ge­
newie.

Dotychczasowi a polityka separaty­
zmu ukra-'ńskiepo utraciła swój jedyny 
realny grunt pod nogami, grunt ge­
newski, —  utraciła wszystkie swoje 
nredzynarodowe horyzonty.

Cała. też endecka prasa ukraińska 
da;e w yraz górującemu w  niej nad 
w^zystkiem innem odczuciu tei właśnie 
prawdy niweczącej w  samych założe­
niach całą dotychczas jej orientację. 
. Rzecz jest w  tern —  jak wyznaje „D i 
ło“ —  że nie wolno uam na nikogo li­
czyć11. Radykalniejszy „C zas" oświad­
cza, że rezuPatem w yroków  Rady Ligi 
Narodów oeazi-e to „ze  z psychiki na­
szego kuuuralno - politycznego życia 
wyel;nvrt'da raz na zawsze paraliżują­
ca nas wiarę w  sprawiedliwość tego 
świata11. A  „N ow yi Czas11 stara się za­
kryć jasno widzianą orawde ©ow oj 
rzeczywistości histerycznym krzy­
kiem: „n;c  się nie zmieniło11.

Aie p. Pa lijew ow i zdaje się. ze ma 
prawo „dow iedzieć się od uczestników 
konferencji, (jaka odbyła się miesiąc 
temu u p. w ojew ody Rożnieckiego), co 
o ni teraz myślą. I wogóle c zy  m yślą?"

Odpowiada p. Palijewowi za nich 
wszystkich ..Nowa Zoria":

„R zecz zupełnie jasna, że (w yrok  ge 
newskj) nie jes* żadnym kompromi­
sem jak to chcą w nas wm ówić ci, któ­
rzy sanuj sie łudząc długo łudzili nasz 
naród nadziejami na Genewę. (Rozu­
mie się, że na czelę takich interpretan-

ZAtGHŃCZENTŁ ZJAZDU NAUCZY­
CIELI SZKÓŁ ZAW ODOW YCH.
Warszawa, 4 lutego. (PAT ) W  dru­

gim dniu obrad zjazd nauczycieli 
szkól technicznych, przem ysłowych

i rzemieślniczych uchwalił przez 
aklamacje rezolucje-, w  jakiej wita z
głebokiem uznaniem prolekt nowej 
ustawy o ustroju szkolnictwa w  któ­
rym szkolniiictwo zawodowe znalazło
odpowiednie miejsce umożliwiające 
mu spełnienie zaszczytnego zadania, 
jakiem jest położenie silnycn podstaw 
pod gospodarczą nieza-eźmość pań­
stwa.

Po  wyczerpaniu porządku dzienne­
go przewodniczący dyrektor Kastę- 
cki z  Krakowa, zjazd zamkaąL

tów  maszeruje „N ow yj Czas11 p. Pa- 
lijewu). Nic jest kompromisem diatego 
—  bo w  orzeczeniu Rady Ligi Naro­
dów na-’  et w  teorii nie przyznano od­
szkodowania11 (za szkody w  czasie pa­
cyfikacji). „Bo w  Genewie powiedzia- 
no wyraźnie że depokj będą czynne u 
nas rewoiucyjnc organizacje, depóty 
nas w ogóle nie będzie się brać pod u- 
wagę jako mniejszość podlegającą t. 
zw . ochronie.

A najciekawsze ze wszystkiego to, 
że niemiecki „przyjaciel11 plunął przed 
całym światem na Ukraińców11. Glo­
sował za rapurtem).

i,Cóż pozostaje te .az Ur.dowi i wo­
góle wszystkim tym, którzy doprowa­
dzili ukraińska politykę do takiego po­
niżenia? P rzec! tymi ludźmi staje teraz 
py tanie • C zy prowadzić dalsze waikc 
czy  podumać r.ad ułożeniem wzajem ­
nych stosunków?1-

.Trzeba —  odpowiada za p. Pa-' 
iijewa „N ow a  Zorja" w  samej istocie 
zmienić cale nasze polityczne nasta­
wienie. Jak • A właśnie tak —  jak za­
lecił stanisławowski wradyka Grzegorz 
Chomyszyn".

= □ =

C zbliżanie francusko-wlcskie.
Na lamach prasy francuskiej i w ło­

skiej, na kilka dtft przed otwarciem 
konferencji rozbrojeniowej w  Genewie, 
■wszczęła się interesu ąca dyskusja 
na temat możliwości porozumienia i 
zbliżenia między obu państwami. D y­
skusja została podjęta ze strony fran­
cuskiej przez pozostający w  bliskich sto 
sunkach z rządem „Tem ps11 oraz „Jour 
nai11 paryski, w  którym deputowany 
Patenotre, po powrocie z W łocn i po 
; ozmowie z Musisolinim, ogłonił życzli­
w y  w  tonie artykuł o potrzebie zbli­
żenia Francji i Italji. Bezpośrednio po­
tem wystąpił z  odpowiedzią na oba ar­
tykuły półoficialny dziennik wioski, 
mediolański „Popolo dGtalia-1, który 
sprecyzował wyraźnie dezyderaty i 
zadania włoskie, mające stanowić pod­
stawę i warunek zarazem ewentualne­
go zbliżenia między obu państwami.

Systematyczna wymiana zdań i opi­
nia, me obca zapewne aczkolwiek pu­
bliczna, •intencjom obu rządów, zary­
sowuje sytuację polityczną 1 różmeę 
w  poglądach po obu stronach Alp

„Tem ps11 precyzuje poglądy na spra­
w ę porozumienia italsko-francuskiago 
w  ten sposób, iż przyznaje, że minął już 
czas kiedy ligi łacińskie i rezolucje o 
braterstwie i solidarności między na­
rodami romańsikieim m ogły się przy­
czynić do pogodzenia sprzeczności 
istniejących między dążeniami i potrze 
bami żyw  o me mi danych państw.

„Tem ps11 sadzi, że istniejące nieporo­
zumienia między Francją a Italją pole­
gają. głównie na wzalemnem niezrozu*- 
mieniu i maja swe źródło w  zbytnie! 
diaźliwości politycznej.

Deputowany Patenotre w  „Journa-
I V 1 < pisując, swe wrażania z  Italii., 
stwierdza, że w  kołach rządowych 
spotkał się z życzliwem  ustosunkowa­
niem do Francji „M etody dyplomacji

włoskiej, pisze, różnią się cz<fclo od 
naszych metod, ale sprzeczności są ra­
czej pozorne niż istotne. Udy się po­
równywa to, co nas dzieli od Italji, w  
zestawienu z antagonizmem między 
nam' a Niemcami, wydaje się to dro­
bnostką. Nie wiem, c^y zdajemy sobie 
dokładnie wagę ze zbliżenia ltalo-frat • 
euskicgo? Jakże inaczej wyglądałaby 
nasza pozycja) gdybyśm y w  czasie 
dyskusji z Niemcami mieli po swojej 
stronic lr.ittylko Londyn ale i Pzym t 
Atmosfera polityczna Europy oczyści­
łaby się cdrazn a intrygi przeciw blo­
kowi paustw hcińsŁcn ustałyby same 
przez się11.

Na argumenty francuskie odpowie­
dział „Popolo dJtalia11 w  sensie ma­
ksymy politycznej rządu w łoskiego: 
Do ut des. „Popolo d‘Itaua“  pisze w ięc:

„Zgadzam y się zupełnie z opinią 
tak poważnego dziennika, jakim jest 
„Tem ps11 nie mówi ani słówka o 
czncśoi rasowej, o  braterstwie naro­
dów, romańskich nie mogą dzisiaj być 
mostami złotej zgody. Ale tenże 
„Tem ps11 nie nie mówi ani słówka o 
koncesjach dla lOO.OOo obywateli w ło ­
skich, mieszkających w  Tunisie, nic o 
graiKicach południowych Libji, nic o 
sprawach Bliskiego Wschodu, Słowem 
Francja ’ nie zamierza zmienić nic w  
swej polityce wobec żądań Italji, nie 
zamierza uwzględnić żadnego z jej ż y ­
czeń opartych na rosnących potrze­
bach kraju11.

, W  tych warunkach konkluduje: „P o - 
poib d‘ Itaha“ , niezrozranialem wydaje 
się zdumienie „Temps‘a“  na wido-k po­
lityk-' włoskiej, która przeciwstawia 
się polityce francuskiej w  każdym w y ­
padku, gdy rozstrzygają się losy pro­
blematów o doniosłości i znaczeniu 
międzynarodowem".

= □ =

W ysiaw a s zk ó ł technicznych 
1 w  W arszaw ie. !

Bsnkter anaielskf o obecnem
p e s ze n iu  gosp odainem .

W  „Manchester Guardian11 ukazały 
się uwragi jednego ze znanych bankie­
rów angielskich na temat obecnej sy­
tuacji czterech przodujących państw 
świata. Auto-- scharakteryzował poło­
żenie tych .państw kilku lapidarnemi 
określeniami. Spostrzeżenia bankiera, 
które zda-ą się odpowiadać nastrojom 
londyskiej City, podajemy w  dosłow- 
nem brzmieniiu: W ielka Brytan ja: bu­
dżet wyrównany, • jednakże narazie 
tylko na papierze; bilans handlu za­
granicznego dotychczas jeszcze nie­
pomyślny, ceny wewnętrzne osiągnę­
ły  zwyżkę, obieg banknotów nic zwie 
kszyt się anormalnie, banki pracują 
solidnie, długi państwowe i komunal­
ne wysokie, jednakże narazić nie zanc 
si się na to, żeby b y ły  powiększone. 
W  przemyśle racjonalizacja w  dużej 
części już przeprowadzona; działal­
ność przedsiębiorstw pracuiacych nie­
racjonalnie —  odbija się na notowa­
niach ich akcyj. W  pCFyce nie nas^- 
pi w  naihliższvm czasie żadna zmian w

Stany Zjednoczone A. P. Budżet gor 
szy,aniżeli znany z ły  budżet w e w rze 
śniu u,b. r. w  Anglii, bilans handlu za­
granicznego jeszcze aktywny, a'e ogól 
na tendencja wskazuje rychłą pasy­
wność, ceny wewnętrzne stosunkowo 
wysokie, w  ostatnim czasie zostały w 
bardzo niewielkim stopniu obn!żone; 
obieg banknotów znacznie się pow ię­
kszył, stan wielkich banków nowojor- 
skiclj zadawalający, natomiast położę 
nie licznych trustów przemysłowych, 
z niemi związanych, nieszczególne. Za 
ufanie do banków na rynku \v a wnętrz 
nym słabe. Zmniejszenie długów pub!i 
cznych —  konieczne. Sytuacja w  prze 
myślę odzwierciedla skurczenie się 
siły nabyw cze5 w  kraju i za eTanicą 
i wobec pogłębiającej się depresji świa 
towej jeszcze baruzaej się jąogorszy. 
Sytuacja Polityczna niewyjaśniona. 
Zbliżają się wybory prezydenta.

Francja: budżet chwiiiowo zrówno­
ważony jednak harde! kurczy się. Da1 
sze .-oibsydja dla przemysłu i wzroit'!,

W  Warszawie odbyło się w  gmachu Pań­
stwowej Szkoły Budownictwa uroczyste 
otwarcie wystawy szkół technicznych. 
Otwarcia wystawy dokonał wiceminister 
W . R. ! O. P. p. Kazimierz Pieiacki (x).

bezrobocia mogą tę równowagę za­
chwiać. Pasywność bilansu handlowe­
go od roku sróle wzrasta. Ceny w e­
wnętrzne wysokie, przeważnie w y ż ­
sze mz w  krajach kotiKurencyinydi. 
Stan banków naogół bardzo dobry, je­
dnak i tutaj są wyjątki. Kapitały fran­
cuska w  mniejszych państwach (b. so­
juszniczych) są tak samo zamrożone, 
jak angielskie w  Niemczech. W  prze­
myśle spadek zatrudnienia przybiera 
poważne formy. Francja znajduje się 
w  obliczu bliskich wyborów.

Niemcy: budżet zrównoważony, lecz 
tylko na papierze. Bilans handlu zagra 
nieśnego bardzo pomyślnw co jednak 
nie wystarcza, by można byfo pokryć 
zobowiązania reparacyjne i obsługę 
długów prywabiych. Dewaluacja frnńa 
zadała handlowi zagranicznemu Nie- 
nrec dotkliwy cios. Problem obniżenia 
cer, i kosztów produkcji, bez sztucznej 
interwencji, jeszcze nierozwiązany. 
Banki, jakoteż duże koncerny ubezpic 
czeniowe i przemysłowe ucieroiały po 
ważnie wskutek obecnego kryzysu 
światowego. Duże trudności tych in- 
stytucyj tłumacza się w  pewnej mie­
rze stosowanemi przez nie niesolidne- 
mi metodami finansowemu Duże bez­
robocie stanowi poważną groźbę dla 
życia politycznego i gospodarczego. 
Daje się zauważyć brak kaóitałów 
krajowych do finansowania przemysłu 
Sytuacja polityczna —  krytyczna.

I  rucłni wiw!aw>fc?t»hh
; Inż. jakćb Bujak; Na nartach przez 

Norwegię. __ Lw ów  1932. Szczupła 
nasza literatura nnrearska wzbogaci­
ła się o cenne dziełko. Autor kreśli w  
iliem wspomnienia z miesięcznej, sa­
motnej wędrówki narciarskiej, którą 
odbył w  Norwegjj w  czasie od 20 mar­
ca do 23 kwietnia ub. r. Dokoła Har­
da: ;ge’-jokula,, pochód na póbioc. w  sie­
dzibie olbrzymów, dalej na północ, 
przez pustkowie Harciangerwiddy — 
eto rozdziały książki, pociągającej czy 
t&Iiiika bezpośredniością wrażeń, ży ­
wością opow iadan i i bezpretensjo- 
nair,ością. Z zaieciem śledzimy etapy 
iiięknego wyczynu turystycznego, ra­
dości i trudy samotnej w łóczęgi po 
śnieżnych bezkresach No 'w egj:. razem 
z autorem zachwycam y się Hardan- 
gerwiddą, „wy/^ nnent pustkowiem, 
berkre3nein i uiczyjem11 Książkę zdo­
bią i  fotografie i mapa. Dziełko auto­
ra - Lwowianina każdy narciarz we­
źmie do ręki z prawdziwą przyjemno­
ścią,

= □ =
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Zachód 16-28

TEATR WIELKI.

Piątek 5 lutego godz. 7.30 „Bal Masko­
w y" opera.

Sooota 6 lutego godz. 4 pop. „Królowa 
pizecmieścia1.

Sobota 6 lutego godz. S „W ilki w no. 
cy*.

llieaziela 7 lutego goaz. 4 pop. „Królo­
wa przedmieścia ‘.

Nteazieia 7 lutego godz. 8 w. „W ito  
w nocy .

TEATR ROZMAITOŚCL
Fiątr.K 5 lutego godz. 8 ,drugie unię 

miłości1’ (premiera;.
Sobot i 6 lutego goaz. 4 „Roxy“ .
Sonota 6 lutego godz. 8 „Drugie imię 

m ieści".
Niedziela 7 lutego godz 4 „Roxy“ .
Niedziela 7 lutego godz. 8 „Drugie imie 

miłości",

TEATR NOvVOŚCI. * A
Piątek 5 om godz, 19.30 „Nasze Oczko" 

premiera rew>o-farsy muzycznej W. Bu­
dzyńskiego „Tu straszy".

Sobota 6 bra. godz. 19.30 „Nasze Oczko" 
rewjo-farsa muz. W. Budzyńskiego „Tu
straszy".

Niedziela 7 bm. g. 19.30 „Nasze Ocz.ro" 
rewjo-farsa muz. W. Budzyńskiego „Tu
straszy.".

Poniedziałek S bm. g. 19.30 ,Nasze Ocz­
ko" rewjo-farsa muz. W. Budzyńskiego 
„Tu straszy".

Wtorek 9 bm. g. 19.30 „Nasze Oczko" 
rewjo-iarsa muz. W. Budzińskiego „Tu
straszy".

Środa 10 bm. g, 19.30 „Nasze Oczko",
rewjo-farsa muz. W. Budzyńskiego „To
straszy".

Czwartek 11 bm. g. 19.30 „Nasze Oczko" 
rewjo-farsa muz. W. Budzyńskiego „Tu
straszy". {

KINOTEATRY
A P O L L O : „Szyb 1. 23“ .
CASINO: „Oreta Garbo w  roman­

sie".
CHIM ERA: „W ielk i Gabo“ .
G RAŻYNA „Kongres tańczy1*.
KOPERNIK: *4 -go d z in y “  i „W eso­

ła komedia".
L F W : „Zielona brygada" i „Gw ia­

ździsta eskadra1*.
MARYSIEŃKA: „24 godziny" i „W e  

sola kor.iedja"
M iR AŻ : „ lia ry ey "  oraz, „P recz z 

miłością". <
O AZA: „Pochodnia11.
PAŁACE: „Salto Mortałe".
P A N : „Szary dom*1.
PA S A Ż : „Samochód nad prze­

paścią" oraz Pat i Patacłiok.
PRO M IEŃ : „Księżniczka Jazzbandu1
RAJ: „Ułani, ułani, chłopcy malo­

wani"...
SŁONCE: „Biali indjame" i „W iosna 

uczuć
S T Y L O W E : „Koniec świata11.
UCIECHA: „M onty w  obłąkaniu11

oraz „Zapomnisz o iiinie..."
= □ = *

— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Fięk 
nych we Lwowie (gmach Muzeum Przemy­
słowego, wejście od ul. Uzieduszyckich 1). 
Otwartą jest XIII-ta Ogólnopolska W ysta­
wa1 Fotografiki. Zebrano ponad 400 ekspo­
natów, stojących na bardzo wysokim pozio­
mie artystycznym. Wystawa otwartą jest 
codziennie od godz. 10— IS po poi.

= □ =
v — Kasyno i Kolo lit.-art. przypomina, 
żc wieczór kostjumowo-maskowy odbę­
dzie się w  sobotę 6 bm. o godz. 22 we 
wszystkich salach Klubowych przy wzmo­
cnionej orkiestrze Jazzbandowej. —  Obo­
wiązują karty uczestnictwa. —  jednora­
zowe zaproszenia wydaje Komisja we 
czwartek i piątek (4 i  5; od godziny 10-20.

W  niedzielę 7 bm. o godz. 21 ostatni 
dancing karnawałowy. — We wtorek 9 
bm. wesołe zakończenie ka-nawału, po­
czątek c godz. 20-tej. O pćłnccy zawie­
szenie śleazia i pożegnań-e Księcia Kar­
nawału. 347

r Q f
- Opera. Dziś o godz 7.30 w teatrze 

Wielkim opera ,Bal Maskowy" w  w j ko* 
naniu Platówny, Mossakowskiego, Czar- 
ueck.ego i innych. Przy pulp-cie Adam 
bołżycKi. —  W  przyszłym tygooni-u w y­
stąpi na naszej scenie po wielce udanym

Wskutek gwałtownej buizy na Bał­
tyku i podniesienia się poziomu mottea, 
na półwysep Hei' w  szeregu punktów 
wdarła stę woda.

W  Połubmie od strony zatoki Pu 
ckiej woda doszła do środka pó łw y­
spu, zalewając domy mieszkalne. Lud­
ność zmuszona byia opuścić domo­
stwa. W  Jastarni woda zalała niżej po­
łożone tereny, szereg rodzin ewaku­
owano. W  Helu woda podmyła hotel i 
Polania, który częściowo stoi w  w o- i

dzie. Zniszczeniu uległo również wiele 
sprzętów rybackich.

W  Kuźnicy, której groziło zalanie od 
strony pełnego tnorza, ludność praco­
wała całą noc z dma 1 na 2 b. m„ nad 
umocnieniem brzegów. Fozatem od 
stroni' zatoki woda podmyła brzeg, 
przylegającw do toru kolejowego.

Ofiar w  luaziach nie było. Miejsco­
we w ładze przedsięwzięły odpowie­
dnia akcje ochronną.

Harcerze polscy na ołach 
m M zyn a ro ó e w yc h .

Związek Harcerstwa Polskego o- 
trzymai od organizacji narcerskich za 
granicą szereg zaproszeń na zjazdi- i 
z loty międzynarodowe, które mają się 
odbyć w  Jecie b. r.

M  ta. harcerze polscy zaproszeni 
zostali na w-iedci m-ędzynarodowy zlot 
harcerstwa w  Rumunji, który odbędzie 
stię w  czasie od 5— 30 Upca b. r. w  miej 
scowości Dumbrawa Sibiu; na zlot ten 
wyjadą z Polski trzy drużyny chorą­
gw i lwowskiej. W  połowie lipca odbę­
dzie się m iędzynarodowy zlot w  Jugo­
sławii, na który uda się jedna z drużyn 
krakowskich. Również w  połowie lipca

odbędfcc się zlot w Estonii, na któ iy 
w yieazie jedna z  drużyn wileńskich. W  
czasie oa 6 do 13 fipca odbędzie się w  
Norwegii międzynarodowy zlot har­
cerski w  Mandalu, w  którym weźmie 
udział jedna z drużyn warszawskich.

Ponadto harcerze polscy wezmą 
prawdopodoonie udział w  międzynaro­
dowych zjazdach harcerskich w  Ho­
landii, oraz w  obozie harceiskim w 
Szwajcarii pod Zurychem. Nakoniec 
harcerze angielscy, którzy gościli przed 
rokiem w  Polsce, zaprosili grupę na­
szych harcerzy do Anglii na czas od 
30 lipca do 8 sierpnia b. r.

B i m  nadana przez mikrofon.
Pierw szy raTjoreportaż z Pola walki ped Mukdenem.

P o  raz pierwszy od wprowadzenia 
w  użycie transmisji radjoiskrowej zo­
stał nadany reportaż z pola bitwy. 
Reportaż ter oddał przebieg walk ja­
pońsko - chińskich pod Mukdenem 
przy brzegach rzeki Telang.

Za zezwoleniem dowództwa nacze) 
nego armii japońskiej ustawiono nad 
brzegiem 1 eiangu aparaty nadawcze 
i m-krofony, które przekazyw ały słu­
chaczom w  Tokio zgiełk wojenny, Po 
raz pierwiszy siedzący spokojnie cyw i 
łe, oddaleni; o  setki kilometrów od pola 
b itwy, przedzieleni odeń morzem, mo­
gli się przysłuchiwać kanonadzie ar­
matnie:, trzaskaniu karabinów maszy­

nowych, wybuchom min i bomb lotni­
czych, wrzaw ie walczących tłumów. 
Arparaty nadawcze w  Tokio oddawały 
jak podają sprawozdawcy pism an­
gielskich, zupełnie czysto i w  ..praw­
dziw ej" wersji dźwiękowiec wojenny, 
o którym widzowie filmów tego rodzą | 
ju mają przybliżone tylko pojęcie. 
Dnia tego w szyscy radioamatorzy ja­
pońscy byli na posterunku, przy 
swych aparatach, nasłuchując pilnie. 
Rod koniec tego .jedynego w  swoim ro 
azajiU słuchowiska sztab armii japoń­
skiej nadal komunikat oficjalny, reas-u 
mujący wynik operacyj wojennych.

debiucie w  krakowskiej operze Włady- 
Jow  Kiepura (Ladis), btat znakomitego 
Jana Kiepury. Blażoze szczegóły w  nastę­
pnych komunikatach. Bilety na Bal Ma. 
skowy sprzedaje Kąsa Teatru Wielkiego, 
oraz Małop. Ajencja Reki. Chorążczyzna 7.

—  Operetka warszawska w  Nowosciacn.
Wkrótce zjezdża do Lwowa zespól arty­
styczny warszawskiej operetki w  pełnym 
składzie. Na aiiszu awa ostatnie przeboje 
które zjednałj sobie niepowszedni sukces 
„Krolowa nocy" operetka Kolia i „Czar 
walca" Straussa, W  wykonaniu udział 
biorą asy operetki warszawskiej pp. Man- 
kiewiczówna, urocza diva scen stołecz­
ny cn i zagranicznych, Radwanówna, Ła- 
szczykówna, Horski, Redo, Szczawiński, 
Dębowski i in ii. P rzy pulpicie pp. M. Ko­
chanowski i Sirota. Pomimo znacznycli 
kosztów ceny' miejsc pozostają normalne 
od 1 zł. do S zl., gościna potrwa tylko 
kilka dni.

—  Teatr Wielki, W  sobotę 6 bm. i nie­
dzielę 7 bm. o godz. 4 po raz trzeci i 
czwarty po wznowieniu świetna „Królowa 
przedmieścia" Krumiowskiego. Walory mu 
zyczue i znakomita inscenizacja tej ko­
medii sprawiają, że utwór Krumiowskiego 
jest zawsze nrzyunowany entuzjastycznie, 
a tłumna frekwencja na ostatnich widowi­
skach każe się spodziewać, że „Królowa 
przedmieścia" będzie nadal „przebojem" 
teatralnym. Obsada artystyczna pozostaje 
niezmieniona. W  sobotę i niedzielę o godz. 
S wiecz. ukażą się po raz ostatni w  rea- 
tize Wielkim „Wilki w nocy" Rittnera, 
poprzedzone G. B. Sńawa „Czarną damą 
z sonetów". Duże stosunkowo powodzenie, 
jakie osiągnąć zdołała komedja o tak sub­
telnej fakturze poetyckiej i tak wnikliwie 
postawionym proolemie, jak „W ilki w no­
cy", stanowi rękojmię, iż także i ostatnie 
przedstawienie tego utworu wypełni pu­
bliczność, umiejąc ocenić mistrzostwo 
rittnerowsklej sztuki. Obsadę ról stano­
wią pp. Dziewońska, Malanowicz, Sie­

maszków.,, Konaradf, Krzeimeński i Stę- 
powshl. Rezyserja J. Strachockiego.

—  P ; imjcra znakomitej komedii St. Mi- 
laszewskiego „Drugie imię miłości". Dziś 
w  piątek o godz. 8 wiecz. w  teatrze Roz­
maitości ujrzy światio kinketów teatiai- 
nych znal omiita komedia St. Miiaszewsk;c 
gc pt. „Drugie imię miłości". Sztuka a 
wystawiona niedawno w  Warszawie i Po 
znaniu, spotkała się tam z entuzjastycz- 
nem przyjęciem, wywołując ogromne za­
interesowanie, śmiałą swoją problematyką
i oryginalnem spojrzeniem komedjowcm.
Spodziewać się więc należy', ż' i lwowską 
publiczność „Drugie imię m iłość" zdobę­
dzie wstęonj m bojem i potwierdzi opinię, 
iż komedia ta jest dziełem prawdziwego 
poety. Kierownictwo reżyserskie komedii 
spoczywa w  doświadczonych rękach p. 
Janusza Strachockiesro, a obsadę artysty­
czną stanowią op. Miedzińska (Ziemska), 
Martini tNula Mudrzewiecka), Chodecki 
(Horińcki senjor). Damięcka (Hortiicki ju­
nior) i 1. Strachocki.

W  sobotę i niedzielę o yodz. 4-tr: poo. 
świetna komedja amerykańska „Roxy“ , 
która w  pełni powodzenia zeszi a onegdaj 
z afisza Drzedstawień wieczornych. Obsa­
da pozostaje niezmieniona, a wię>_ pn Fa- 
leiiska, Bolidańska. Kipeniówna, Chodecki, 
Machalski j Połoński, natomiast rolę ty­
tułową odtworzy świeżo do Lwowa zaan 
gazowana artystka teatrów p. Janina Mur 
tini. |

j
—  Wielka Reduta dziennikarska ostatnia ! 

w_ tym karnawale, iaudzi coraz większe 
zain.teresow-anie. Jak widać ze zgłoszeń 
po zaproszenia, salony Hotelu Krakow­
skiego zapełni? się po brzegi w  niedzielę
7 im. Świat artystyczny Lwowa, który 
ofiarnie popiera imprezę dziennikarzy., 
przygotowuje wiele niespodzbmek, Wspa­
niale wypadnie korowód masek, który bę- 
dz.e filmowany przez lwowską wytwór­
nię Orion-Film. Liczba wspaniałych na­
gród dla masek wzrasta c dniem każdym.

Z ruchu robotniczego.
Walne zpferame Zw. robotników 

odzieżo.wych Z. Z. Z.

Onegdaj odbyło się w  lokalu Zw iąz­
ku Zw iązków  Zawodowych przy «!. 
W agow ej 1 doroczne walne zebranie 
Związku zawodowego pracowników 
przemysłu odzieżowego. W' zebraniu 
w zięło  udział ponad stu członków 
Związku Przewodniczył prezes p. Mą 
ka. Sprawozdanie imieniem ustępujące 
go zarządu przedstawił sekretarz p. 
Andreasik. Po  sprawozdaniu komisji re 
wizyjnej uchwalono jednomyślnie ab­
solutorium ustępującemu zarządowi, 
oraz przez aklamację wyrażono po­
dziękowanie za ofiarną pracę skarbni­
kowi p. Bissingerowi.

Imieniem Okręgowej Rady Zaw o­
dowej Z. Z. Z. przemawiał dr. Kaz. 
Zakrzewski. Następnie na wniosek ko 
misjj matki wybrano zarząd w  składzie 
następującym: prezesem —  Andreasik

wiceprezesem   Józef Mąka i Ed.
Gzeja. sekretarz —  St. Śliwiński, skar 
bnik —  Wilh. Bis singer, członkowie 
zarządu: Droga Jan, Zbiegini Leon, 
W isłocki St„ Tnsch Zygm.. Kraus 
Franc., Rysner F r„ Sztajer Tomasz, 
zastępcy: Tw orkow ski W ł„  Erdt An­
drzej, Kuspisz Aiit., D ielier JakóP, 
Hrycyk Mich. Do komisji rewizyjnej 
wybrano Józefa Laskę, Michała W ere- 
sa i Leopolda Piskorza, do sądu polu­
bownego: J. Konturka, Romana Jawor 
skiego. Józefa W lazło

W  dyskusji nad zadaniami Związku 
przemawiali nowowybrany prezes Au 
dreasik i p. Szłajer, podnosząc, że wal 
ka o przestrzeganie ustawodawstwa o 
8-mio godz. dniu pracy stanowi najwa 
żnieiszy postulat obecnej doby. mogąc 
przyczynić się do znacznego przedłu­
żenia sezonu pracy. Podniesiono też 
znaczenie pracy kulturalno - oświato­
wej.

Komitet Reduty dziennikarskiej urzęduje 
codziennie w  hallu Hotelu Krakowskiego 
od 18—20 a w  niedzielę m i od godz. 16.

— Z Towarzystwa Przyiació' Sztuk 
plęknych we Lwowie (gmach Muzeum 
Przemysłowego, wejście od ul. Dziedu- 
szyckich 1). W  dniu 31 stycznia br. w Sa­
lonach Towarzystwa nastąpiło uroczyste 
otwarcie wystawy studiów i pejzaży art. 
mai. Feliksa W jgrzywalskiego oraz prac 
graficznych art.-mai. Janiny Nowotnowei. 
Sło-wo wstępne wypowiedział i otworzył 
wystawę art.-rzeźb. radny Kurczyński Zy 
gmunt apelując do władz rządowych i 
municypalnych z prośba o opiekę dla sztu 
ki przez zbudowanie gmachu i zakupy. U- 
roczystego otwarcia dokonane w  obecno­
ści p. wojewody dr Różnieckiego. prezy­
denta Drojanowskiego, wicep-ezy dentów 
Chajesa. Kolbuszowskiego i Kubali, gen. 
Popowicza, prezesa apelacji Wójcickiego, 
ks. kancl. Hatuniewicza, rekłora hr. dr. 
Pinińskiego, Dziekana Chylińskiego i licz­
nie zebranej publiczności. Wystawa otwar 
tą jest codziennie od godz. 10— 15 pono!

W ażne dla P . T . Kom ite tów  
organizujących Bale i R a u t y !

Firma „Anniusy** Sobieskiego 2. TG. 
105-42 Doleoa specjalne w ędliny w ie p rzo w e .

64
—  Walne zgromadzenie Lwowskiego 

Oddziału Polskiego Towarzystwa Przyro­
dników im. Kopernika odbędzie się we 
wtorek dnia 9 bm. o godz. 18-tcj w sali 
wykładowej Instytutu Geologicznego Uniw 
J. K. we Lwpwie przy ul. Długosza.

= C =
—  Posiedzenie Koła Lwowskiego 

TN SW . odbędzie się w  sobotę dnia 
6 bm. o godz. 7 i pól wieczorem, w  sali 
szkolnej III. Gimnazjum im. St. Bato­
rego. Na porządku dziennym: Sprawa 
nowego projektu ustawy o ustroju 
szkolnictwa. Referować będą: Prof. 
P iotr Zygmunt Dąbrowski ze Lw ow a 
i Dr. Jan Kuchta z W arszawy. O licz­
ny udział uprasza Zarząd Koia. 35C

—  Groźny napad na kupca. W czoraj 
w ieczorem koło szkoły Staszica ulicą 
Sikarbkowsńą przechodz!ł kupiec Cha- 
im Wischer- iKurittowa 7). Nagie napa­
dło nań 4-ch nieznanych osobników. 
Powalili, go na ^lamię i usiłowali w y ­
drzeć mu z rąk tekę, w  której była 
kwota 800 zl. i 20 doi. W is cli er pod­
niósł krzyk, zbiegli się ludzie, a spło­
szeni, oioryszKowie zbiegli, porzucając 
W ischera i jego tekę,



„S ŁO W O  PO LSKI!3"  Nr. %  sobota 6 lute ero 193?. 1

—  Zatrucie gazem. Do sanatorium 
Czerwonego Krzyza pogotowie ratun­
kowe przyw iozło  Izaaka Murliełia 
tŻulińskiego 3), który uległ ciężkiemu 
zatruciu gazem świetlnym

— Pogoń za spiawcami kradzieży 
w „Pogoni". Do lokalu kluou sporto­
w ego , Pogoń" przy ul. Rutówskiego 
23 dostali się w czorai złodzieje i skra­
dli maszynę do pisania marki Schmidt. 
Sprawców kradzieży tej poszukuje się

—  Nieudaia Kradzież. Do mieszka­
nia Piotra Tarnawieckiego (Kadecka 
15) wczorajszej nocy poczęli się do­
bierać złodzieje, którzy dostali się z 
podwórza do klatki schodowej. Zdołali 
już w yciąć w  drzwiach fihmek, spło­
dzono ich jednak, w ięc zbiegli w  nie­
wiadomym kierunku.

—  Ostre strzelanie w  Zamarstyno- 
wie. W  dniach: 3, 4. 6, 8, 10, 13, 15, 17, 
18, 20, 22, 24, 25, 27, 29 i 27 w  nocy 
m lutego odbywają sie na strzelnicy 
wojskowej w  Zamarstynowiie ćw icze­
nia oddziałów wojskowych połączone 
z osTem strzelaniem

Stera zagrożona pociskami, której 
przekroczenie połączone jest z niebez 
męczeństwem dla życia, obsadzona 
jest posterunkami ochronnemi, oo któ­
rych zarządzeń winni stosować się 
bezwzględnie w szyscy przechodnie.

— Ostre strzelanie artylerji. W  dniu 
16 lutego br. w  rejonie na wschód od 
Mikłaszowa na terenie ograniczonym: 
drogą Mik taszo w  - B ;fka Królewska 
— wschodnią Lzierą wsi Biłka Królew  
ska i Biłka Szlachecka, rzeką Buką, 
szosą Ostrów - Podhereźee i drogą 
Pudbereźce - Mikłaszów, oraz w  dniu 
19 lutego br. w  rejonie ma południe od 
wsi Dobrzany na terenie ograniczo­
nymi: drogą Dobrzany - Reichenberg, 
szosa —  poczerni drogą do wsi Linden 
feld, duogą I. tndelfeld - Gaj, drogą Gaj- 
D obrzany. (biegnąca do cerkwi) odbę­
dzie s;e ostre s trze ln ie  ąrfylerji.

Teren strzelania będzie odpowiednio 
strzeżony i zabezpieczony ptz.ez w ła­
dze wojskowe.

= n =
#  Międzynarodowy Zjazd przedsię­

biorstw komunikacji lotnicze;. W
dniach 15 i 16 marca b. roku odbę­
dzie ,sc w  W arszaw ie 27 m j zjazd M'fe 
d,zyn anod owego Zrzeszenia Przedsię­
biorstw Komunikacji Lotniczej. W  zje­
ździć wezmą udział przedstawiciele 
przedsiębiorstw komunikacji lotniczej 
18-tu państw. Anglii, Austnji, Belgji. 
Czechosłowacji, Danji, Finlandii, Fran­
cji, Grecji, Hiszpanii, Holandji. Jugo- 
si.awji, Niemiec, Polski, Szwajca­
rii, Szwecji, W ęgier, W łoch, craz 
Sowietów. Ponadto spodziewane 
jest przybycie przedstawicieli L igi Na­
rodów, M iędzynarodowego Związku 
Kolejowego, M iędzynarodowej Tzby 
Handlowe], M iędzynarodowego Komi­
tetu Prawa Lotniczego, oraz szeregu 
innych międzynarodowych organizacyj 
kcmtmikacyjnych i  lotniczych.

Na zjeździć omówionych będzie sze­
reg spraw komunikacji btnezej, m. in. 
siprawy eksploatacyjne, taryfowe, spra­
wa poczt lotniczych, sprawa kombino­
wanych transportów koi ejo w o-^amalo- 
towych i trL

Uroczystego otwarcia zjazdu dokona 
minister komunikacji, imż. A. Kuhm 
Przewodniczącym  delegacji P. L. L. 
„L o t"  będzie dyrektor naczelny, mż. 
Makowski,

Woaie dyżury aptek.
Od niedzieli 30 stycznia do soboty 6 

lutego b. r. włącznie mają nocny dyżur 
następujące apteki: 1) A, Aschkanazego, 
Żólkicwssa 4: 2) K Apgenstema Krasic­
kich 20; 3) F. Barszcka. Łyczakowska 155; 
4) M. Beizera, Legionów 23; 5) A. Braun- 
steina, Lwów-Zniesienie; d) F. Dewechego, 
Słowackiego 12; 7) W. Dobrzańskiego, A- 
kademicka 3; 8) K. Duella, Piłsudskiego i f ,  
9) A. F.hrbara, Łyczakowska 3; 10) O. Heli 
mana, Kope nucą 23 ; 11) K. Kajetanów icza, 
Stoieczna 1, 12) Fr. Krzyżanów ssiego. 
Na Bajkach 23, 13) J. Kwartnera, Zamat- 
stynowska 5<L 14) M. Krynickiego Leona 
Sapiehy 77; 15) M. Łazowskiego, Grod.c“ a 
81; 16) H. Mesuiy, Królowej Jadwigi 31; 
17) M. Oberleudera, Piekarska 45; 48) Vv, 
Sarkisi^wicza, Zybbkiewicza 14; 16) Ł
Sładowsk!flgo, Halicka 3; 20) S. Stenzla, 
pi. M arecki 8; 21) M. Harieckiego, Grodzi­
ckich 2.

Echa polwornego mordu
w Erzuchawicsch.

W  diniu ytczorajszym sęazia śledczy 
Kulczycki w  obecności prok. ap. dra 
Kaniewskiego, przesłuchał raz jeszcze 
Gorgonową. Przesłuchanie trwało 
hlisko 3 godziny, osłonięte największą 
tajemnicą. Po  przesłuchaniu Goi go no­
w a odziana w e  wspaniałe futro selsk 
nowe opuściła izbę oględzin lekar­
skich, gdzie odbywało się przesłucha­
nie i uśmiechnięta —  udała się ao celi. 
Jak się dowiadujemy, śledztwo, które 
miało być ukończone w  bieżącym ty-

| goainiu przeciągnie się jeszcze do 10 
dm a może 2 tygodni, choć jak utrzy­
mują w  sferach sądowych prowadzo­
ne jest w  szybkiem tempie. Z kwestją 
ukończenia śledztwa związane jest j 
ewentualne wypuszczenie arćh. Za­
remby na wolną stopę, chyba żę żal­
ną znów jakieś nowe komplikacje. W o 
bec przeciągania się śledztwa, wątpli 
we jest, by lozprawa odbyć się mogła 
już w  kaaencji marcowej.

i {f & r łf i*  <  
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Wykrycie tafnych gorzelń
w powiecie przemyskim,

(Od własnego korespondenta).

Przemyśl,, 2 lutego.

(— ) W ładze skarbowe mogą się po 
szczycić wielkim sukcesem swoacn 
organów kontrolnych. Oto w  ostatnich 
dniach komisarz W ładysław  Czupkie- 
w icz wraz z rewidentem Zbigniewem 
Barem w ykry li i unieszkodliwili w  
Solcy (ad Niżankowioe) u niejakiego 
Grzegorza Paućha (Poweha) tajną go­
rzelnię.

Wkrótce po tem odkryciu obaj po­
wyżej wymienieni urzędnicy wraz z 
komisarzem Janem Gazdejką lównież 
wykryli tajną gorzelnię w  K foko wi­

cach (aa Przem yśl) w domu Michała 
Barana.

Obaj wspomniani tajni gorzełnicy 
pędzili w swoich gorzelniach samogon 
kę ze śliwek, suszonych owoców i 
ziemniaków, przyczem  produkcja była 
stosunków* dość znaczna i widoczni© 
się opłacała, jako konkurencja d,la pań 
stwowego monopolu spirytusowego.

Jest oiewątpHwem, że na tych 
dwóch tajnych gorzelniach nie kończy 
się niekoncesjonowana pokątma kon­
kurencją monopolu spirytusowego ze 
strony samozwańczymi „fabryczek", 
produkujących „samogonkę".

Ku C7x> Pai»3 Prezvde"ta »zeczutins>»ol<tej.
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Z okazji lmteniii Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej odbyła się w  sali Pady 
Miejskiej uroczysta akademia zorgan zo- 
wa.na ptzez Zjednoczenie Polskiej Mło­
dzieży Pracujące; „O rlę" oraz Zakłady i 
Wytwórnie Wojskowe. Wielka sala Rady 
Miejskiej przepełniła się publicznością. Na

pierwszym plante \t idzituy p. wi< :rmtu- 
stra Spraw WujsKOwych gen. Sławoj- 
Składkowskiego (1), szefa gabinetu mini­
stra Spraw Wojskowych uijr. Sokołow­
skiego 12), szefa gabinetu vVojskowtgo P. 
Prezydenta R. P. płk. Głogowskiego (3> 
szefa Kancelarji Cywilnej P. Prezydenta 
R. P. p. Hołczyńskiego (4) i td.

Z  działalne-ci Z .  P . 0 .  K. na orowincji.
l a c k i e  s z l a c h e c k i e .

Z v ,:ązck Pracy Obywatelskiej Ko­
biet w Łąckiem szlacheckiein powiat 
Tłumacz przy współudziale Związku 
Strzeleckiego w  Łąckiem szlachec- 
kiem urządził w  dniu 17 Stycznia uro­
czysta akaiem ję z okazii 25 rocznicy 
sakry biskupiej ks. biskupa Bandur- 
skiego. Po mszy św., w  czasie której 
ks. kanonik Świątkowski w yg łos ;ł o- 
koliczrtościowe przemówienie, miejsco­
wa połom; zebrała się licznie w  sali 
Dolskiej na akademję. Akademję rozpo 
częto odegraniem hymnu narodowego, 
poczam p. Kostekówna w ygłosiła od­
czy t p. t. „Skarbnik Ducha Narodu", 
następnie p. ! ekówna zadeklamo­
wała „Polski p. kierownik szkoły 
Studziński wygłosił jędrne przemó­
wienie, p. Kananke w ygłosiła dek'ama 
cje z cyklu ooowadań o ks. biskupie

Bandiurskjm Akademję zakończono od 
śpiewaniem pieśiii legionowe' „My 
pierwsza brygada“ Nastróa w  czasu, 
akademii był poważny, dawało się wy  
czuwać, iż polonja w  Łąckiem szlache- 
ckiem twardo czuwa na straży pOisko- 
ści na kresach i ceni wartość narodo­
wą Polski.

GRÓDEK JAGIELLOŃSKI,

Pomimo ogólnego kryzysu gospodar 
czego, życie zbiorowe i praca społe­
czna nie zanika w  ruszem mieście. —  
Wprost przeciwnie —  dzięki inicjaty­
wie i energji po: zczegóhivch osób, ży­
cie kulturalno -  społeczne rozwija się 
stale czego dowodem liczne imprezy 
i ożyw’ona akcja filantropijno - oby­
watelska. I

Szczególnie żywotną organizacja w  j

Gródku Jagifl. jest Związek Piacy O- 
bywatelskiej Kobiet.

W  miesiącu styczniu urządził Z. P. 
O. K. zabawę karnawałową, z prze­
znaczeniem całego dochodu dl? a- 

Kcj; pomocy bezrobotnym j ich rodzi­
nom, korzystającym z kuchni prowa­
dzonej przez wymieniony Związek. —  
Zabawa ta udała sie poa Każdym 
względem znakomicie i przyniosła 
znaczny dochód

Dnia 23 stycznia odbył się e d y c y j­
ny opiatek urządzony wspólnie przez 
Związek Strzelecki i Z. P. O. K. Uro­
czystość ta zgromadziła przy wspól­
nym stolę około 130 osób, przy udzia­
le reprezentantów władz, urzędów du 
cb -wieństwa. garnizonu, tak również 
innych miajiflbwych zrzeszeń i zwk>-z 
ków. Wspólną wieczerzę poprzedziło 
przemówienie starosty, następnie prze 
mawiała przewodnicząca ZPOK. p. 
Frączkowska, ks, Żuk i Inni. Cała uro­
czystość miała charakter miły i serde­
czny i zakończona została zabawą ta­
neczną

W  niedzielę dnia 24 ub. m odpyl sio 
uroczysty poranek ku uczczeniu 25-ie- 
cia sakry biskupiej ks, biskupa W łady­
sława Bandu i skfego. Rano odbyła się 
uroczysta msza św, w  której wzięL u- 
dział przeastawicaele wszystkich 
władz i urzędów oraz organizacji, a 
o 12 w południe uroczysta akademia 
poprzedzona pięknem i podniosłfcin 
przemówieniem p. Pissa.

Wspomnieć należy, źe uroczystość 
ta odbyła się z inicjatywo1 j staraniem 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet, 
przy nader życzliwej pomocy dy 'efle- 
tora tut. gimnazjum, p. Stanisława Kry 
sowskiego.

EMERYCI WOJSKOWI NIE MA IĄ 
P P A W A  DO U LG O W YC H  BILETÓW  

KOLEJOWYCH.

Warszawa, 4 lutego, (B.) Stwierdzo­
ne, że wojskowi w  sŁanie nieczynnym 
lub w  stanie spoczynku usiłują często 
korzystać z ulgowych biletów kolejo­
wych, przysługujących jedynie woj­
skowym zawodowym w  stanie czyn­
nym.

W  związku z tem Ministerstwo Ko­
munikacji wydało zarządzenie, ze funk 
cjonarjusze kolejowi, 'którzy będą ho­
norować legitymacje osobiste wojsko­
wych w  stanie spoczynku taft w  sta­
nie nieczynnym, będą pociągnięci do 
odpowiedzialności.

Trzej bankierzy berlińscy 
w  kryminale.

Berlin. 4 lutego. (PAT.) Sąa berliń­
ski skazał wczoraj trzech bankierów, 
oskarżonych o manipulacje dewizowe 
na ostre kary.

Bankier angielski dr. Guttfeld ska­
zany został na 15 miesiecy wiezienia 
i 2000 marek grzywny, Palargj na 9 
miesięcy więzienia i 5000 marek grzy 
wny, zaś dyr. Banku berlińskiego 
Oppenheimer na 10 miesięcy więzie­
nia i 3000 marek grzywny

- Najmniejszy apara telefoniczny
został wykonany przez elektromecha­
nika mediolańskiego, I migi Spoud ni, 
ze złota i platyny, na zamówienie pe­
wnego arystokraty włoskłego. Słu­
chawka jest tak maleńka, że nie prze­
wyższą roz,miarami dwugroszówki idą  
je się z łatwością włożyć do muszli 
usznej, pomimo swych mikroskopij­
nych rczmia*ów aparat ter oddaje 
wiernie i ściśk wszystkie dzwięia i 
ziania.
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Z SAL I KONCERTOW EJ P. T. M-

W evkś p o m e t kolend.
Stanowczo Matopolrki Związek 

Tow . JV,az. i Śpiewaczych nie ma od 
pewnego czasu szczęścia do zupełnie 
udałych i w  całem słowa znaczeniu do 
brych imprez. Panująca silnie grypa i 
okres karnawałowy obniżył stan li­
czebny niektórych chórów, wśród któ­
rych przeważnie naoa. panuje solidar­
ny brak karności , zapału. Dlatego też
—  gdyby nie występy czołowych chó­
rów  lwowskich wśród których na 
pierwszy plan w yb iły  się Chór miesz. 
Polsk. Tow . Muzycznego i „Lwowska 
Lutnia**, o muzykalności i pracy lw ow ­
skich zespołów możnaby mieć bardzo 
niekorzystne mniemanie. Brak solidne­
go przygotowań1? (Harfa) nienależyte 
usta*unvowanie głosów  ,i w ybąa.re sle 
niektórych w  osobliwie niemiły spo­
sób, detonowanie (II tenory „Leguna“ 
i oarytony w  chórze M edyków ) fatalna 
dykcja i rażące rozdzielanie w yrazów  
(Syrena), duże nierówności rytmiczne
—  oto wady, których tesame zespoły 
mniei-więcei troskliwie urn kaja na w ła­
snych koncertach. Tym  razem zdarzył 
się nawet taki wypadek, że jeden z 
chórów poprostu fałszyw ie zaczął i 
taksamo skończył! Czas doprawdy raz 
nareszcie przestać patrzeć przez palce 
na tego rodzaju niedbalstwa i brak am­
bicji poszczególnych zespołów, tem- 
bardziej —  gdy chodzi o  odśpiewanie 
przeważnie tak łatwych i prostych 
pieśni, jak kolendy, z których niektó­
re ponadto —  choć w  różnych opraoo 
Waniach —  powtarzały sie niepotrze­
bnie, boć przecie chyba kalend pię­
knych mamy pod dostatkiem. Gdy się 
ponadto weźm ie pod uwagę piczem 
nieuzasadniona zmianę programu 1-en 
części poranku, to wystarczy, b y  całą 
impreze określić mianem prowinoonaJ- 
nej. Sytuację uratowały —  jak ■ wspo­
mniałem —  ChÓT Tow . Muz., który 
wykonał 3 kolendy A. Sołtysa, stano­
wiące miłe i kunsztownie utworzone 
poemaciki, odśpiewane pod dyrekcją, 
kompozytora z naieżytem przygoto­
waniem i umiejętnie przez świetnie ze~ 
śpiewany chór i „Lutnia**, która w y ­
konała wdzięczn e kolendy Now ow iej­
skiego. (Z  brawurowem tempem 2-cb 
pierwszych kolend mebardzo sie zga­
dzam).

Na pochlebną wzmiankę jasiuignie 
też „Bard44, który stale na tym samym 
poozstaje poziomie i najsilniejszy li­
czebnie z  pośród zespołów męskich 
Chór Robotniczy letóify jak zw yk le w  
miarę swych możności i umiejętności 
śpiewał pod dyr p. Kuklewicza popra­
wnie .i kamie.

Podobnie i Chór Akademicki, choć 
liczebnie mocno stopniał, w y w ió d ł  się 
ze sweg^ zadania symratycznie.

Z o igg  nalnych kompozycji oprócz 
wymienionych zasługują na uwagę: 
Pastorałka R izzi‘ego w  przeróbce 
Kwiatkowskiego, Krzyńskiego „A  cóż 
z  tą dz:eciną“ , Ropickicgo „Pasterzu4' i 
A. Sołtysa 2 kormdy, fatalnie przez 
„Harfę44 odśpiewane Najlepszy chór 
męski „Echo-4 z powodu choroby dyry­
genta i jego zastępcy udziału w  poran­
ku nie wziął.

Z ogólnego zestawienia .wynika., że 
rola dyrygentów  - amatorów j!uż się 
skończyła. Na czele chóru powinien 
stać utalentowany muzyk zaw odow y

W . Haustnan.

ILU  M AM Y BEZROBOTNYCH.

Warszawa, 4 lutego. (P A T ) W edle 
danych statystycznych liczba bezro­
botnych na obszarze całego państwa 
wynosiła w dniu 1 lutego b. r. 325.782 
osób co stanowi wzrost w  stosunku 
do noprzedi iego tygoonia o 6 420 
osób.

ZGON ŻYDA-POW STANCA.

Otwock, 4 mtego. (P A T ) Zmail 
tu weteran powstania 1863 r. żyd 
Nuta Zylbtrminc.

Farszowanie środków żywności 
iv styczniu b. r.

Miejski zakład badania żywności i 
przedmiotów użytku wykona? w  stycz 
niu 1231 analiz, z czego 88 artykułów 
było kwestionowanych. Mleka badano 
775 prób. z  tego rozwodnionych było 
6 prob ilością w od y  od 5 do 15 proc., 
33 próby by ły  zbierane. Śmietanę 
kwasfjonowano tylko 1 na 31 prób ba 
danych. Gorzej przedstawiano sie ma­
sło. gdyż na 202 próby zawierało 19 
dodatek margaryny, fa łszow ane pró­
by pochodziły przeważnie z tej samej 
wytwórni, o której mówiliśmy w  spra 
wozdaniu z przeszłego miesiąca. Jed­
nakże w  sklepie danej firmy fałszowa­
nego masła znaleźć nie można, a tylko 
w  małych sklepikach, fetórym dana 
firma masła dostarcza. Z serów kw e­
stionowano 6 prób bryndzy, która za­
wierała twaróg z dodatkiem oliwy, al 
bo nawet margarynę. Takie przetwo­
ry powinny być sprzedawane w  prze- 
pisowem, ustawa przewidzianem opa­
kowaniu i z odpowiedniem oznacze­
niem, Inne tłuszcze nie b y ły  fałszowa­
ne, jedynie raz spotkano smalec mocno 
zjelczfMy

Chleb, bulki, mąka nie dawały po­

wodu ao kwestionowania, d iozdże Ha 
dano z  3 fabryk, które dostarczają na 
rynek lwowski: wszystkie próby były 
bez zarzutu. Ciasta, wyroby cukierni­
cze i miód badano 18 razy, miody 
wszystkie b y ły  dobre. Również i w  
handlu korzeniami nastąpiła znaczna 
poprawa, gdyż na 41 prób badanych 
kwestionowano tylko jeden pieprz, za 
wieirający domieszkę wyki, i jeden cy­
namon, zawierający domieszkę łup ka 
k a owych. Wędliny, aczkolwiek niezłe, 
b y ły  kwestionowane często (18 na 49) 
z powodu barwienia barwikami smo- 
lowemi opon na parówkach, salami, 
kiełbasach tyrolskich, co jest rozpo­
rządzeniem ministerjalnem wizibnanio- 

ne. Kiełbasy koszerne poza zabai wie­
lu en i zaw ierały także znaczna dorm"* 
szkę mąki kartoflanej.

W ina badano 9 rób, w  tern 3 pióby 
wina owocow ego b y ły  zupełnie stewa- 
śniałe, zepsute i zaw ierały niedozwo­
lona barwiki smołowe.

W odę badano 38 razy przeważnie 
dla celów  wodociągowych.

W oda z rurociągu miejskiego nie 
zmieniła składu.

ZE SPORTU.

Z e!impjady zimowej.
Niemiecka drużyna hokejowa rozegrała 

w  Nowym Jorku mer wszy swój mecz z ho 
kejowyin klubem Br<mx. Wynik 4:4.

Do 50 kim. Mim pilskiego biegu narciar. 
,kiego za.nsaiu się 40 zawodników, do 
skoków 79 zawodników, do sztafet 13 
drużyn ł do biegu patroli wojskowych 26 
zespołów.

Donos?, z Moskwy, iż K.omifet W yko­
nawczy komunistycznej międzynarodówki 
sportowej wydał odezwę, w  której nawo 
łuje do zwalczania Olimpiady w Los 4.1- 
gelos, iako wymysłu „burżuazyjnegb".

Bilans orzedolimpijsKloli meczów hoke­
jowych naszej drużyny reprezentacyjnej' 
jest następując} : Odnieśliśmy dwa zw y­
cięstwa: w  New Hawen i P-oviaence po 
3:2 i ponieśliśmy trzy pożarki, w  Bosto­
nie i Baltimore dwie nieznaczne w  stosun 
ku 3:4, a jedną dotkliwą w  N. Jorku w  sto 
sunku hS. Okólny stosunek i-.amcJc w y­
nosi 13:17 na nas*ą niekorzyść.

PROGRAM NA PIĄTEK.

Lake Placid, 4 lutego. (PA T ) \¥ p£a
tek 5 b. m. w  drugim dniu zimowych 
igrzysk olimpiłSkich roze&rane zosta­

ną nast. konkurencje: godz. 9-30: b ;eg 
łyżwiarski na 1500 m oraz demonstra­
cja cunlinsu; gad z. 10.30: mecz hoke­
jowy Polska —  Stany Zjednoczone; 
gedz. 14.15: bieg łyżwiarski na 10.000 
m; godz. 14.45: demonstracje curlingu.

Tego dnia Polska rozegra drugi
zkolei mecz olimpijski w  hokeju.

* * *

Lake Placid, 4 lutego. (P A T ) Minio 
katastrofalnego wypadku, jakiego do­
znała na treningu, w  Lake Placid nie­
miecka drużyna bobsleighowa, dziś 
już Wiadome, żc Niemcy wezmą u- 
d z ia l.w  obu konkurencjach olimpij­
skich, na bobach podwójnych i po­
czwórnych. Katastrofie uległa najlep­
sza drużyna niemiecka. Na starcie o- 
lim.pijskim stanie drużyna rezerwowa, 
wzmocniona przez dwóch zawodni­
ków  z pierwszej drużyny, którzy w  
katastrofie ucierpieli niewiele, dzięki 
czemu mogą stanąć do zawodow.

b R O K I K U  S P O « T O ¥ A .
JĘDRZEJOWSKA- -WITMAN 6 2  6 2  62.

Mistrzyni Polski w  tenisie Jędrzejowska 
iesf obecnie w  dobrej formie, czego dowo 
dem jest zwycięstwo jej nad najlepszym 
śląskim tenisistą Witmanem 6 2  6:4 62, 
odniesione wczoraj w  Katowicach w hali 
krytej. Jan już donosiliśmy Jędrzejowska
i Tłoczyiiski wyjeżdżają 7 bm. na Rivierę, 
gdzie będą uczestniczyć w  szeregu turnie­
jów tenisowych.

PIERW SZY MECZ LIGOWY.
Tegoroczny pierwszy mecz ltgowy od­

będzie się w  Warszawie 20 marca pomię­
dzy Warszawiankę I Wisłą.

ZW YCIĘSTW O LWOWSKICH PING- 
PONGISTÓW.

W  Warszawie gościła wc wtorek dru ■ 
cyna ping-pongowa lwowskiej nasmemei, 
która pokonała w kikahi Gwiazdy druży­
nę YMCA w  stosunku 5:0.

MISTRZOSTWA 4USTRJI W JEŻDZIE 
S^YBKITJ NA l .ODZII.

W Wiedniu odbvly się zawody łyżwiar­
skie o mistrzostw o Austrii w  jeżdzie szyb 
kiei na lodzie. W  biegu na 506 m. zwycię 
żyt Riedl 47.4 sek. przed I abaucm. W  bie 
gu na 5000 m, pierwszym był Laban 9:57,1 
sek. przed Riedlem i Ortnerem. W  biegu

pad na 1000 ni, ^nau a austrjaczka Laiid- 
beck uległa swej rodaczce Koronai, która 
przyszłe pierwsza do mety w  czasie 2:15.7 
sal:., 2) Laudbeck 2;23,6 sek. Czasi te są 
znacznie gorsze od wyników Polki Nchrin 
gowej.

NOW I MISTRZOWIE ŚW IATA  W  TENI­
SIE STOŁOWYM,

W Pradze zakończone zostały między­
narodowe zawody o mistrzostw,'* świata 
w  tenisie stołowvm. W  konkurencji dru­
żynowej pierwsze miejsce zajęła Czecho­
słowacja przed dotychczasowym mistrzem 
—  Węgrami i Austrią.

Wszystłóe tytuły mistrzowskie w  kon­
kurencjach indywidualnych zdobyli zawo 
dnicy Węgier. I tak: 

w  grze pojedynczej par: 1) węgierka
Sipos, 2) węgierka Medyańskn, 3) w ę­
gierka Qal.

W  grze pojedyńcztj panów:
Barna- 2) Węgier Szabados. 

j Boros.
‘ W  grze podwójnej panów: „

Barna-Szabados, 2) Btllak-Clanc (węgrzy) 
W  grze podwójnej panń: 1) węgierski

j Mednyansky-Sipos, 2) czeska Szmidowa- 
I Braunowa.

W  grze podwójnej pań i panów: T> Wę­
grzy Barna-Sipos, 2) węgrzv Szabados- 
Medm ansky

doszło. Poza giełdą płaco., o za d-ot ne po 
zycje akcji Gazów wschodnich zł. 7.75—8. 
Akcja Chodorów bez kuoonu a 20 zŁ w 
pnącemu zł. 93 ,50.

Usposobienie słabe.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów, dnia 4 lutego.
W obrocie giełdowym żyto po cenach 

dotychczasowych. Naogó? sytuacja, bez 
zmiany. Tendencja utrzymana, usposobie­
nie spokojne.

Notowania lwowskiej giełdy 
zboiowej.

J Za 100 kg. loco  stacja  nada- z ło tych

i  wania paritas 200 km. od do

I  pszenica dworska ex 1931 21.75 22-25!
1 pszenica zbiorowa ex 1931 20.— 20.5 i  i
■ żyto jednol. ex 1931 21-50 21.75-

żyto zo iorow e ex 1931 20.75 2 1 - j
jęczmień browarowy 18.— 2 0 -  -

„ przem iałowy 14.25 14.75!
„ pastewny 13./5 14.25 i

ow ies małop. ex 1931 20.73 21.251
i  „ zbiorowy 18.25 18.75 j
1 „  jednoga tu tikowy — .— — — :
!  kukuridza kiajowa 1550 16—  1

ziemniaki pizem/słowe 2.80 3—
fasola biała . 

;

16— 18— !

27.-
- .25  
28—  ’

groch Victoria 30.— 32— !
„  polny 22— 23—  i

bobik 18— 19— !
wyka czarna 21 — 2150:

r szar;. 20— 2050!
siano Siodkie prasow. 9— 10—
słoma prasowana 450 5—
hieczka nastewna 14.50 15—„ przemiałowa 17— 1750
ler 36.— 31—

| siem ię konopne 28— 30—
! rzepak ozim y ex 1931 28— 29—
| otręny żytnie. 11 — 11.25
i  „ pszenne 10.75 11—
; kasza hreczana 50% poł. 31 — 33—
i  kasza jaglana 41— 43—
j  proso krajowe 185C 19—
! makuchy lHane 25— 26—
i  mak niebieski 80— 90—

„ siwy — .— — .—
. koniczyna czerw, natur 190— 210—

1 Za 100 kg. lo co  w agon  Lwów zło tych
i  towar p row en ien c j i  woj.  Iwow.

na wschód od Lwowa od I do

pszenica dworska ex 1931 23.75 24.75
„ zbiorowa 22— 22.50

żyto jednolite ex 1931 23— 23.25
„ zbiorewe 22.25 22.5J

i jęczmień przemiałowy 16.5C 17. -
ow ies małop. ex 1931 23.25 23.75
maka pszenna luksusowa 41.50 4250

65% 37.50 38.50
„ żytnia typ urzędowy 35.50 36.5C

otrępy żytnie 11.25 11.50
„ pszenne 13.25 13.50

siano 10— 11 —
kasza jęczmienna grubsza 28— 30. -
pęcak Ńr. 10. 29— 21 —

GIEŁDA NABIAŁOWA.

Lwów, dnia 4 lutego.

Masło ueserowe 2S0— 300; .nasło stoło­
we 250—270; masło kuchenne 200 —220; 
twaróg gospod. 60; twaróg mlecz, solony 
20- -30 J^mieko krowie pełne 18--2S; jaja 
oryg. ponaa 4S/51 100- -102.

Masło, mleko, twaróg utrzjmu.ią się w 
cenie. Jaia w  obrocie kratowym nieco po­
drożały. Za jaja eksportowe uov'ej pro­
dukcji płacono zł. 117— 121.50 loco grani­
ca. Tendencja przeważnie utrzymana, u- 
spos-ibicnie spokojne

1) węgicr 
3) węgier

1) węgizy

Notowania giełdowe.
GIEŁDA LWOWSKA, | cono za- Nowy Jork 8.9150—8.9190, Lon-

Lwów dnia 4 lutego i d-/n^30-8°—31. Zurych 174.15— 174.20, Pra- 
4 tego- ! gę 26.38 26.43. Paryż 55.07—35.12, Berlin 

DdaT w obrotach prywatnych zł. 8.90. 211— 21140
W  trarsakcjach międzybankowych pła- l Na giełdzie akcyicej do t.ansakcS ale

+  Imiennik bohatera powieści Sel­
my Lagerloef. Wikrótce po ukazaniu 
się przepięknej postaci LCudowna po­
dróż Nilsa Jióig&rssona4*, otrzymała 
autorka list od pewnego pastora z pro 
w in c  Vestmaniand, który donosił, iż 

1 w  jego paralji ży je  6-lefni chłopiec 
Nils liiigersori, który, podobnie jak je­
go bohater z powieści, jest ba 'dzo  bie 
dny. Selma Lagerloei wzruszona tą 
wiadomością postarała się zobaczyć 
chłopca, a mały Nils tak nodbił se-ce 
'■'naikomitej autorki, iż stała się ona 

( opiekunką dziecka, łożąc na jego w y- 
| kształcenie i utrzymanie. P o  ukończe­

niu w yższej szkoły rolniczej Nils Hol- 
gersson wyem igrował do Ameryk', 
gdzie wkrótce ożenił się.

Ostatnio prasą szwedzka donosi, że 
Selma Lagerioef otrzymała list od 
swego wychowanka, który utraci­
w szy  zaiecie skutkiem kryzysu, zna»du 
je się w  rozpaczawem położeniu, nic 
mogąc, utrzymać żony i małego synka, 
który Przed pam mies-ącann przy­
szedł na świat. W  odpowiedzi na ten 
list, Selmą Lagerloef posłała 40u dola­
rów  na poórós dla. Nilsa jumiors i jego 
mamusi do Szwecji
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„P o m y łk a ".
NTa każdej grubszej granicy czasu 

zjawia się naturalna skłonność do re- 
sumpcji rezultatów, zostawionych za 
sobą, i do zdania sobie sptawy z  przy 
sz!os'Ci; dał w ięc początek minionego 
miesiąca szereg enuncjacyj w  stylu 
„sprawozdań" i „przew idywań11 róż­
nych orgamzacyj, obozów  i ugrupo­
wań.

Z mat er ja tu rego bezwzględnie cie­
kawą partją są dla nas ustępy, mówią­
ce o  m łodzieży akadem. Przedewszyst 
kicm nie zapomniał o niej w  swych 
noworocznych występach jak zw ykłe 
„obóz narodowy1-; co  więcej był rak 
uprzejmy uczynić z  niej „pociechę1* 
pizyszłości w  swej smutnej teiaźmei- 
szości, przypisać jej rolę pierwszopla­
nową —  czytamy w ięc :

„Najpełniejszym przejawem tego 
zdrowego nastroju, jaki budzi się w  
kraju, jest postawa naszej młodzie­
ży, która w  ogromnej większości 
garnie się pod sztandary ruclm naro 
dowego. Ten n-strój młodego pokole­
nia jest jeszcze jednym dowodem, żc 
losy Polski znajdą się niebawem we 
właściwych rękach i że trudności 
dzisiejsze zostaną przezwyciężone 
wysiłkiem młodych, tłumnie stają­
cych do pracy i walki".

(Podkreśleńa nasze —  red.)

Jasną jest rzeczą, że przepowiednie 
tego rodzaju spotkały się już z komen­
tarzami, które padły także z szeregów 
starszego społeczeństwa (vide dowci­
pny i trafny artykuł „ (la  ze ty Polskiej" 
p. t. „kiepska pociecha"), jednak, gdy 
mowa o nas, pozwalamy sobie my mło 
dzi lównież słówek parę dorzucić.

Najsłuszniej autor „k !epskej pocie - 
chy“ szuka powoduw mylności tezy 
endeckiej w  jej fałszywym  osądzie w la  
snych wpływów  na młodzież —  nie są 
one ani silne, ani trwałe.

„Czem  innem bowiem (Stron. Na­
ród.) jest, a cc nnego obiecuje. Ku­
puje młodzież radykahioscią w  sta- 
wianu zagadnień Naprawdę zaś jest 
partią kołtuńską, kompromisową, 
bladą, tchórzliwą... W obec młodzie­
ży  wystenuje w  jaskrawem przebra­
niu wojownika —  w  sali procesowej 
Centrolewu jako „praworządna11, po­
bożna paniusia. W abi m łodzież na 
wędkę ultra narodowych, prym ity­
wnie nackmalistycznycn haseł, udaje 
Hitleryzm, a jednak treścią jej naj­
głębszą jest „klęczący nacjonalizm", 
zdemaskowany w  książce Dm ow­
skiego, ta niew:ara w  zdolność sa­
moistnej polityki —  spadek uległości 
niewoli".

Źe maskarada taka na dłuższa mete 
trwać nie może, jest jasnem, a biad za 
sadniczy robi ten, kto tego pod uwagę 
nie bierze.

Naszem jednak zdaniem pomyłka 
tkwi jeszcze w  samem założeniu, w  
tern, że autorowi metyle chodziło o 
skonstruowanie możliwie prawdopodo­
bnego horoskopu, a tylko o odnowienie 
„ciężkiego kalibru" poc:sku demagoni- 
cznej, partyjnej agtacji. Śpiewna o wła 
dzy endeków znaną jest publiczności 
od lat pięciu; śpiewa się ją z  okazji 
wyborów-, każdego Nowego Roku. a 
nawet... wątpliwego zwycięstwa w ja­
kimś skromnym akadem. „Bratniaku" 
—  grać ma ona na strunach ambicyj i 
życiow ego  oportunizmu różnycii „m ło 
dych," dodować do strawy duchowe) 
(utopja „państwa narodowego") kęs 
pozytywny —  w libaraHstycznym, w y  
zyskującym poglądzie na Świat me- 
zmierou w ażny! Z  *«8o ta i w igledn  t*

nutą da izy się teren akademick najczę­
ściej.

Jest w ięc ,,jh oroctwo" nietyle myl­
nym -wmioskiem. wysnutym z fałszy­
wych przesłanek, ile raczej zwykłymi

atutem gry  partyjnej, koniecznej zaw­
sze w  polityczno-pai lamęntarnym u- 
s-troju —  atutem tern słabszym, im bar 
dziej wycieranym ‘ T, K.

H ENR\K DEM BIŃSKI.-

Defiladę umarłych hosów.
Artykuł niniejszy, pióra b. prze- .

wodmiczęcego Kongresu M łodzie­
ż y  Państwowej, ukazał się w e  wi- 
Icdskiein piśmie „Ż a g a ry " . Red.

Sąd... na wokandzie p ow ód 'iw o  mło 
dych o dziedzictwo —  o spadek du­
chowy.

Chcą czemuś służyć z takim hartem 
i mocą duchową, jak Spartanie, z taką 
ekstazą i ascetyzmem, jaK średniowie­
cze, z taką wiarą w  spełnianie się 
wielkiej epopei i z taką tęsknotą do 
wielkich czynów, jaką nosili w  swych 
duszach żołnierze atakujących kolumn 
Napoleona.

Nie nakarmią już ich wnikliwe po­
wieści o tragediach i zdradacn sy łego 
mieszczaństwa, ani metafizyczne dre­
szcze narkotyzującej się, nagiej du­
szy p.ękr.o ducha. Bo i cóż to ich ob­
chodź; —  gdy dwadzieścia milionów 
bezrobotnych czeka na pracę i chleb; 
a sześć miliardów buszli pszenicy, sie­
dem miljouów tonu cukru, pięćdziesiąt 
milionów w orków  kaw y j długie sze­
regi miljonów tonn irtnycli towarów  
rozsadza;ą magazyny i topią, duszą 
zgłodniały świat. Kapitały unęćzyna 
ro low e  szukają bezpiecznego dachu 
nad głową i, jak stado spłoszonych ba 
ranów, rzucają się od Darafoanku do 
City, a stamtąd do Paryża, zostawia­
jąc za sobą panikę i samotnego Mac 
Donalda. tioover pokornie słucha kon 
ce'tu koncernów. P rzy  rykach Hitle­
ra i coraz cichszem tokowaniu faszy­
stów gra sobie Rdand z ministrami 
pacyfistycznego hridge‘a, rozsyłając 
memorjały o nowym truście Paneu- 
ropie.

I coraz nudniej jest w  Genewie i co­
raz straszniej na czerwonych pczed- 
mie-ścmćh. Na Kremlu Stalin posuwa 
powoli wskazówkę na zegarze rewo- 
'ucji światowej. Za pięć, za cztery... za 
trzy... dwunasta. Niema w ięc czasu. 
Dc rzeczy!... Chcemy wziąć, co jest 
do wzięcia od starych i naprzód. 
Przyjm ujem y defiladę umarłych bo­

gów , w których w ierzy ły  poprzednie 
poko’en;a. Nie o jednostki oczyw iście 
nam chudzi, ani nawet o polskie po­
kolenia. lecz —  o to, co grało w  ma­
sach, czem one żyły.

Ida herezje osiemnastego i dzie­
więtnastego wieku.

Ida stare, zmarszczone, ongiś ko­
chanki tłumów, ongiś żagw ie rewolu­
cyjne, dziś umarłe boginie, umarłe, lecz 
jeszcze z za grobu wodzące Europę 
na pokuszenie.

*  ■*

Herezja suwerennej jednostki. W  
dziedzinie gospodarczej liberalizm — 
wolna korkurencia wolnych i rów ­
nych jednostek, Mówiono, a i dziś jesz 
cze mówią, że wolna konkurencja —  
to prężenie się ducha w  wyścigu o co­
raz wspanialsze iu'arzm:aiiie materii w  
Procesie produkcyjnym, —  to potężny 
turniej rycerstwa dziewiętnastego w ic 
ku. Tak: można to było mówić, gdy 
kapitalista przedsiębiorca i kierownik 
produkcji łączyli się w  jednej osobie. 
P ierw si przedaic-btorcy budzącego się 
kapitalizmu Europy rrreli psychikę, je- 
śH me rycerzy, to korsarzy produk­
cji. fr^at ;ch meprzeparty pęd do , 
zw yćęs tw a  } zdobyczy. Dziś forma 
akcyjna przedsiębiorstw wyrzuciła

wizytówkę z życia towarzyskiego lta- 
pttału, rozdzieliła kapitalistę od przed­
siębiorcy, a tego od kierownika, od 
wodza produkcji... Każde większe 
przedsiębiorstwo, a takie sie tyłku o- 
staje, jest dziś potężnym anonimem, 
prowadzonym przez najemnych dyre­
ktorów, tych kondotierów produkcji 
XX . wieku Za ich piecami siedzi 
mniej lub w ięcej liczna garstką dużych 
i małych rcuijerów. Pasożytują na ku­
ponami i nagwałt konsumują, by urato­
w ać swe przedsiębiorstwa od widma 
nadprodukcji... Pozostał nam w  spad­
ku homo oecoiiomicus, bydlę, ekonomi­
czne, opanowane jeduem poięznem da 
żeniem do zdobycia możliwie najwięk­
szej waitośui przy najmniejszym w y ­
siłku. W e wszystkich już niemal dzie­
dzinach kultury panuje mak'er giełdo­
w y. jak  średniowiecze wszystko bra­
ło w  obcęgi scholastyki, miało w  niej 
jedność swej kultury, tak dziś wspól­
nym mianownikiem jest giełda, jej spe­
kulacje i jej moralność. W szystko tam 
jesr towarem wyrmertnym, który się 
odsprzedaje z zyskiem, wszystko ma 
swe notowania: praca robotnika, sło­
nina, w iersze gładko uczesanych lite­
ratów. nafta, i Trak fat Wersalski, i 
miłość kobiety, artykuły G B. Shawa 
o  Rosii sowieckiej i maiidat poselski.

Wykalkulować. w yspeku lcw ać  jak 
najw iększą cząstkę dochodu społecz­
nego; w szystko  jedno kosztem  czego,
a potem konsumować   oto psychicz
ne podłoże wol-no-komkuirujacego kapi 
talizmu. Psychika ustawicznego kaiku 
lowauia zkolei wyradza si^ w ordynar 
tlą psychikę użycia. G dyby kapifa'izm 
liberalny b y ł nawet najlepiej gospodar 
-z*) funkcjoinujacym jtStrojem, to na­
leżałoby z nim walczyć, jako z deka­
dencja kultury.

A le niema obawy. Kapitalizm libe­
ralny, w łaściwa wolna konkurencja 
już dawno na cmentarzu.

*  *  *

Lubimy skróty i uproszczenia. Otóż 
współczesny nowo - realistyczny kapi 
tallzm —  jest takim złośliwym  dużym 
skrótem pierwotnej sielanki wolno- 
kotłkurencyjłiej.

Słyszę, jak na to mówią, słusznie —  
precz z anarchja, usuńmy wolną kon­
kurencję do reszty. N!ech całą oroduk 
cją wszechświatową rządzi jeden w ie) 
ki koncern. Stwórzmy nadimoerjalizm 
gospodarczy —  powiedziałby Hil- 
ferding. Ale nam nie tęskno do święte 
go Cesarstwa Rzytnskego Kapitału, 
do kapitalistycznej Pax Romana. Nie 
mamy żadniego zaufania do obectej 
kliki obgairchów kapitałów, by  im od­
dawać rządy świata i wszystkie war­
s z t a t  produkcji, a z armji robotni­
czych uczynić ich najemników. Zresz­
tą przekleństwem współczesnej kultu 
ry jest nietyle anarchia wolnokonku- 
rujących przeds'ębio.rstw. ile towaro­
w y  stosunek do człowieka i jego <Ma 
łalności. A to samo kaleofw o ciąży nad 
uniwersalna monarchią kapitału. W y ­
rasta ona jako koncepoia na tej samej 
psychice konsumpcyjnej i tern samem 
podłożu produkcji. I  tam będzie się 
nadal kupowało pracę robofirńka po 
możkwie nakrżiszei cenie. bv ja totem 
w wyprodukowanych towarach od­
sprzedać z dużym zyskiem. Nadai be-

» dzie się niedożyw iać masy, rzucając 
< im ochłapy w  postaci ustawodawstwa 

pracy i ubezpieczeń, by się za dużo 
me rewolucjonizowały...

A  my walczym y z  handlem pracą i 
moralnością giełdziarską. Śnimy o po­
tężnej. radosnej twórczości robotnika- 
bonatera przy jego własnych warszta­
tach pracy. Chcemy kultiu pracy...

* * *

C y t! Orkiestra gra marsyljaokę. 
K tóżby nie zrnai demokracji liberalnej? 
Któż nie słyszał sakralnych formułek, 
że źródłem władzy i praw jest naród, 
a wjmazem jego wcui pięcmp^zyrr lotni 
kowe w ybory  i parlament lub prezy 
dent, bezpośrednio wybierany przez 
uświadomiony''- ludek? Ale dziecko już 
dziś w ie, że htkt nigdy nie widział ob­
jawień woli narodu, że jej wogóle nie­
ma, a jest tylko wola większości aryt­
metycznej, —  i io  nawet kłamstwo, 
jest tylko wola tej partji, która okaże 
się najlepszym psychologiem tłumu. 
Teoretycznie aemo-liberainy mit o 
wszechwładzy narodu _  tuczem nie 
lepszy od dokbyn o suwerenności kró 
Iewskiej, a jeśli chodzi o selekcję elity 
rządzącej, to rapewno govszy. ■

* * *

Zbliżają się czasy wielkiej pożogi 
nagromadzonych nienawiści. nowych 
podbojów Czyngischana, bądź też cza 
sy wielkiej epopei, wielkich przemian...

Rozumiemy, żc od nas, mlocycli, to 
zależy. Za trzy dwunasta... Czasu ma­
ło. Chcemy być na dwunastą gotowi, 
Przekreślamy etyczny typ człowieka, 
którego w ychow w e demokracja kapi­
talistyczna... M arzym y o nowej twar­
dej moralności •wytwórców7.

$  m z p  ce Iswbwb A!?ad. 
Ligi poiSHO-rumL-ńsk

Upływ: rok, jak w  dniu S lutego 1931, 
dzięki inicjatywie prof. Chylińskiego, ów­
czesnego prezesa Ligi Polsko-Rum. we 
Lwowie?, przyszło do utworzenia DOdohne 
go towarzystwa wśród młodzieży aka­
demickiej. Myśl rzucona spotkała się ze 
zrozumieniem u społeczeństwa akademic­
kiego i dała niezwykle pomyślne wyniki. 
Przypuszczenia co do rozwoju 1 liczby 
członków przeszły oczekiwania nawet 
pesymistycznie usposobionych. Obecnie 
Liga liczy ponad 60 członków. Jest to do­
wodem, że stworzenie podobnej instytucji 
na terenie akademickim było poprostu po­
trzebę, tetnbardziej, • jeśli weźmiemy pod 
uwagę, obecne bairdzc żywe stosunki mię­
dzy obu narodami, które z dnia na dzień 
zyskują coraz to silniejszą podstawę.

_ Przecież nie od „wczoraj" kształtowało 
się w  mółżycie obu narodów, przecież nic 
zaczęliśmy dopiero w odroczonej Polsce 
zadzierzgać węzły przyjaźni. Złożyły się 
na to cale wieki i pokolenia. M y jeste­
śmy tylko kontynuatorami- tej wzniosłej 
idei i naszym pierwszym obowiązkiem jest 
ją w  lalszym ciągu rozwijać, rozprze­
strzeniać. Działalność nasza nie może się 
ograniczyć do ciasnego pola wzajemnej 
kurtuazji, musimy ruszyć z miejsca i jąć 
sie pracy pozytywnej.

O-1 nas —  młodzieży akadennekiej — 
wielkie zadanie przedewszystkiem ocze­
kuje pracy i wysiłku. „Pole do popisu" 
jest świetne — tylko trochę dobrej woli.

Koledzy, musimy pamiętać o zdaniu 
wielkiego Rumuna, entuzjasty Polski, Ro. 
settiego, który powiedział: „Polsko i Ru- 
munjo, wasze przymierze jest dla Ciebie 
życiem, sława, i szczęściem!"

Karol Jarosz.

Kronika.
Dnia 5 birs (piątek) odbędzie się, jak 

zwykle, w Czytelni przy ul. Czarnieckie­
go 7 „Gawęda legionowa". Początek o 
godz 19-tei.

Raut Legionu Młodych odbył się dnia 
2 brn. w salach balowych II. Domu Pecli- 
nii iw , gromadząc licznych gości. Raut 
zaszc, yc-ili swą obecnością: wojewoda
lwowski di. Poiniecki „  małżonką, gen. 
Popowiczrwic, kurator Swiderski. Obszer­
niejsze sprawozdanie w najbliższym nu­
merze
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Program radiowy.
Piętek, 5 lutego.

Lwów (3S1). Godz. 11.45: Codzienny
Przegląd Prasy Polskiej 11.58: Sygnał
czasu z Obserwatorium Astronomicznego 
w  Warszawie, hejnał z w ieży Mariackiej 
w  Krakowie. 12.10 Koncert z płyt gramo­
fonowych. 13.10: Urz. komuniiKar Państw, 
lnstyt. Meteor. 13.15: Komuntkai gospo­
darczy. 13.25— 15.00: Przerwa. 15.ia): Mu­
zyka z płyt gramofonowych. 15.15: Z ży­
cia Poiskich Jesporow Spiewaczycn, 15.20: 
Komunikr LSG. 15.2o: Odczyt z ;ykiu dla 
nauczy cieli „Synowie Jagiełły ', wygł. 
prof, Oskar Halecku. 15.45: Giełda pion.ę- 
żna oraz komunikat Centr. Biura Hydr. 
ula żeglugi i rybaków. lo.50: Muzyka
z ptyt gramofonowych. 16.00: Audycja dla 
chorycn w  opr. ks Kapłana Michała Rę­
kasa i koncert. 16.20: Tr. z  Krakowa. „Po 
równanie zagadnienia nigjeny społecznej 
w Polsce. Ameryce i Anglji“, wygł. dr. 
Aleksander Polek. 16 40. Muzyka z  płyt, 
gramofonowych i ,,Silva Reium“ . 16.55: 
Lekcja ięzyk a angielskiego (Unguaphonc) 
17 i0: Tr. z Wilna. .Duchy i stolik", wygł. 
p. Jerzy Ostrowski. 17 35. Muzyka lekka 
w wyk orkiestry P. R. pod dyr. A. Golda 
i J. Petersburskiego. Refreny śpiewa o 
Jerzy Czaplicki 18.50: Rozmaitości. 19.10: 
„Sól śv;. Agatv", wygł. dr. Adam Fischer, 
prof. Uniw. JK. 19.25- Odczytanie progra­
mu na dzień następny, 19 30: Wiadomo­
ści sportowe. 19.35.: Muzyka z płyt gra­
mofonowych. 19.45: Prasowy Dziennik Ra­
diowy. 20.00: Pogadanka muzyczna Karo­
la Stromcr.gera. 20.1 ': Koncert symfoni­
czny z Filharmonii Wars z. W  przerwie 
koncertu feljeton literacki „Czy trudn’ei 
dzień debrze przeżyć, niż napisać księg?", 
wygł. Marja Kuncewiczowa. 22.40: Doda^ 
tek do Prasowego Dziennika Radiowego. 
22.45: Urz komunikat Państw. Instytutu 
Meteor. 22.50—24.00: Muzyka taneczna.

Sobota. 6 lutego.
Lwów  (381). Godz. 11.45: Cod^enny

przegląd Prasy Polskiej. .11.58: Sygnał

Czy wiece ze...,
W  Leningradzie został wprowadzo­

ny przymus szkolny d!a młodzieży do 
lat 17-tu włącznie.

—  Największem morzem w-ewnętrz- 
nem jest M orze Kaspijskie, którego 
powierzchnia zajmuje przestrzeń nie o 
wiele mniejszą od Niemiec.

—  W  mieście Grand Rapids w  sta­
nie M ichigan'(U. S. A.) wprowadzono 
w  szkołach miejskich zamiast drewnia 
tiych lawelc wyścielane fotele.

—  Senatorzy francuscy   Boncour,
’ le Jouvenel i B treiiger —  złoży li rzą 
dowi projekt urządzenia w  Paryżu w  
r. 1937 Międzynarodowej W ystaw y 
Dziejów, Cywilizacji.

—  Najstarszym dziennikarzem w  
Czechosłowacji jest 7U-!etni J. Giirtler 
pełniący w  chwili obecnej obowiązki 
redaktora naczelnego dziennika nie- J 
mieokiego „Vołkszeitung“  w  Warns- i 
dorf. I 1 1

cza , j  z Obserwatorium Astronomicznego 
w  Warek a wie, hejnał z w ieży Mariackiej 
w  KraiKO-.de 12.10: Szkolny poranek ra- 
ojowy. 12,^5: Muzyka z płyr gramofono- 
w c h . 13.10: Urz. :o,nuinkat Państw. Inst. 
.meteor. 13.15: Komunikat gospodarczy.
13.25— 15.00: Przerwa 15.00: Muzyka \
pty gramofonowych, 15.15: Wiadomości 
wciskowe dla wszystkich, omówi i odpo­
wiedzi udzieli red. I. Targ. 15.25. Płyta 
gramofonowa. 15.30: Pogadanka szachowa 
w  opr. pp. S. Turkowieckiego i J. Mad- 
fesa. 15.45: Giełda pieniężna, oraz kom. 
Oerćr E inra Hydr. dla żeglugi i rybaków. 
15 50. K opert orkiestry "alonowej pod 
dyi p. Tadeusza Sercóyńskiego. lń.20: 
RaJjokiunika, wyg}, dr. Marian Stępowski. 
10 40: Muzyka z płyt gramofonowych l 
.,Silva Rerm * 17.00: Tr. z Wilna. Na­
bożeństwo z Ostrej Bramy. 18.00: Przer­
wa. 18.05: I ogram dla dzieci siar szych i 
młodzieży: Słuchowisko „Zapusty", oora- 
zek historyczny Marji Dynowśkiej. 18.30: 
Koncert dla młodzieży; utwory fortepia­

nowe na 4 ręce w  wyk. Ludwika Ursteina 
i Jerzego Lefelda 18.50: Rozmaitości. 19.1u 
Odczytanie programu na dzień następny. 
19.15: Skrzynka pocztowa rolnicza, ko­
respondencję nieżęcą omówi inż. Waclaiw 
Tarkow iki. 19 25: Płyta gramofonowa.
19.30: Wiadomość sportowe. 19.35: Mu­
zyka z płyt gramofonowych. 19.45: Pra_ 
sowy Dzienni'- R_djowy. 20.00: „Na wi­
dnokręgu". 20.15: Koncert popularny. Mu­
zyka lekka w  wyk. orkiestry P. R. pod 
dyr. Stanisława Nawrota, Mieczysław 
Fogg [śpiew), Wawrzyniec ZywołewsKi 
(gitarą) prof. Ludwik U.-siein (akomp.). 
21.55: Felieton „Dusza WielkopolsKi‘, w y­
głosi p. Przemysław Męczęw sk i. 22.10: 
Utwory Chopina >« wyk. p. Bolesława 
Kona. 22.40: Dodatek do Pi isowego Dz.en 
nka Ramowego 22.45: Urz. komunikat
Państw, lnstyt. iwefedt. 22,50 „Chaplinu- 
da , feljeton p Małgorzaty Sterbówny 
z ilustrację muzyczna. 23.10—24.00: R e­
transmisje ze stacyj zagraniczaycii.

= * □ =

Magistrat m, Zloćzowa. 
L. &Ó8/32.

Złoczów, dnia 1 lutego 1932.

M a g i s t r a t  m i a s t a  Z ł o c z o w a  o g ł a u z a  n i n i e i s z e r r .

R O N I L U R S
na posadę miejskiego lekarza weterynaryjnego na przeciąg jedne­
go roi<u za urnownem wynagrodzeniem w kwocie 250 zł. miesię­

cznie z terminem wnoszenia podań do dnia 10 lu te g o  1932 r.
Wymagane warunki:

a) Obywatelstwo polskie,
b) Odpowiednia praktyka.

Nieuwzględnione podania pozostaną bez odpowiedzi.

Burmistrz:
(— ) Dr. Moszyński, ,340

PO SA D  p o s z u k u j ą

ZAJMĘ
sie kuchnią, gospodaistwem u jednej, dwo­
je osób chorą panią, probostwo. Do adm. 
pod „gospodarstwo”. 345

I I S P R Z E D A Ż

POSZUKUJE POSADY
za ogrodnika na ordynarię, zna się na pro­
wadzeniu j 'rzyn i kwiatów na wyższą skulę 
Raczyński, lat 50, Kalecza 6. Miga. 344

5TARSZA
stuząca obejmie sprzątanie i prani? z mie- 
szKaniem baz obiadu Słowo Po'skie „Star­
sza siużąca”. 341

WDOWA
po uauczycielu 1. 34, z ukończoną szkołą 
gospodarczą zajęłaby się gospodarstwem 
idj-hętniej na probostwie, wielkim majątku, 
iu1- przy chorei osobie dla S. R , Czer- 
niów stacja kolejowa. 333

i JEDYNA
[ własna wytwórnia robót ręcznych wykonuje 
; kapy, firanki na szwajcarskiej markizecie 

po remch bezkonkurencyjnych Fre lich 
J Lwów, Sykstuska 21, 256

M I E S Z K A N I A

KOMFORYOlwY
pokój umeblowany z  mekrępującem w ej­
ściem dla przyjezdnego par i poszukiwany 
od zaraz. Zgłoszenia poc „G ero”. 346

CZTERY
pokoje słoneczne, komfortowe. Pierwsze 
piętre. Szymonowiczów, korzystnie do wy­
najęcia, Ctntralna Agencja Kopernika 14

335

PO M O C LEKARSKA

A K U S Z  E R  i GIMEKOLOG-ORERATOR

Dr. JAN K ILAR
ordynuje przez cały dzień. Lwów, Sapie­
hy 89 naprzeciw kina „Grażyna”. Telefon 
5-6? 16!

R Ó Ż N E

Baczność biegli sądów'?
Rozsyłka broszurki zawierającej statut spis, 
członków Związku i taryfę wynagrodzeń 
,uż rozooczęta. Członkowie otizy^ają ]ą 
bezpłatnie nieczionkowie mogą nabywać 
po zł, 5 w portierce Bourlaraa 5. Związek.

339

Pozostało niewiele
egzemplarzy

l l l l U i
„SŁOW A POLSKIEGO"

Jeszcze tylko k i l k a  dn i  
do nabycia.

C E N A  1 . 3 0 .  z ł .

W p o d r ó ż y
w hotelach, czytelniach, 

księgarniach d w o r c o ­

w y c h  itp. należy żądać

SŁOWO PO LSK IE

*  BILETY WIZYTOWE
: r . a n„U ! od Zł. 2 *50

DRUKARNIA SlOWA POLSKIEGO
LU/O Ul. łJLICA ZIMOkOWICZu L. 15.

to  —    _  . h

 -

Czyniąc zakupy, powołujcie się 
na ogłoszenia 

w „ S Ł O W E E  P O L S K I E  M “ .

RUFUS KING. 27)

„Pieniądze, albo żytie *
(MURDER DE LUXE.)

Przekład autoryzowany 

z angielskiego.

(C iąg dalszy.)

Barry odetchną} z ulgą, zamknął 
drzwi i wrócił do kajuty wuja na dal­
szą naradę.

Pukanie ido drzwi wyu wat o Karolinę 
ze stanu zupełnej prostracji.

—  Dzięki Bogn — rzekła —  Anetka,
— Kto tam? —  zapytała Georg ima.

—  flawikins, proszę panienki —  od­
powiedziano z za drzw i.

Georgina uchyliła drzwi, odebrała 
list i zamknęła drzwi.

—  Ktoś się w ym ów ił? —  zapytała 
Karolina.

Georgina popatrzyła ciekawie na a” 
Jres. Nie znała jeszcze charakteru pi­
sma Burry‘ego.

—  Przypuszczam, ale tu jest napisa­
ne: „O tw orzyć nie wcześniej, jak o 
trzeciej po południu1.

—  Ależ to absurdalne.
—  Naturalnie —  zgodziła się Georgi- 

na, rozdzierając kopertę i spoglądając 
na podpis; — Od Barryego.

— Od Ban ry ‘ogo!
■ Karolina zauważyła, że w  trakcie 

czy tank Georgina podniosła brwi, a 
potem zbladła, a potem zaczerwieniła 
się na purpurowo. Doszła właśnie do 
miejsca: „Przebaczam ".

—  Mam wrażenie — wykrztusiła 2 
wysiłkiem  —  że pani siostrzeniec 
zwariował.

— Georgino, pokaż mi zaraz ten list.
Karolina przeczytała list i zbladła na

kolor popiołu.
—  Och, od początku miałam złe 

przeczucia. To  jest jakaś europejska a- 
w autora Barry 'ego —  rzekła. —  Od- 
razu domyśliłam się, że Jones ma go 
w  swoich rękach. Barry widocznie 
chce się z nim rozprawić na morzu — 
aLbo jeden w ylec i przez burtę, albo dru 
gi, albo obaj... Zadzwoniła alarmująco 
na stewarda. —  Och, zamiast się de­
nerwować, powinnam się była roz­
m ówić z Antoni ni zaraz po wejściu na 
pogląd. Jeszcze nie za późno  każe­
my natychmiast aresztować Jonesa.

Ostre, energiczne pukanie oznajmi­
ło Hawkinsa.

—  Proszę! —  zawołała Karolina.
W  progu stanął steward z policzka­

mi w  ogniu.
—  Proszę tu popros;ć do mnie pa­

na, natychmiast _  rozkazała Karolina, 
panując z trudem nad wzburzeniem,

—  Dobrze, proszę jaśnie pani —  od­
powiedz,ał steward równie wzburzo­

ny i dodał tonem nienezpiecznie spo­
kojnym: —  Gośoie już są, proszę ja­
śnie pani.

— .Doprawdy rzekła Karolina. — 
Nie myślałam że to juz tak poźno.

—  Jeszcze tylko brak pokojowej 
0aśnie pani i panienki —  oznajmił tiaw- 
kins : wychodząc, dokończył za
irzw.ama: —  Ale zjecie diabla, jeżeli 
je zobaczycie.

Za chwilę zijawił sie Antoni z tw a­
rzą zdumiona i w ięcej niż zafrasowa­
ną., Tow arzyszyli mu tak samo zdu­
mieni Biilh/ngs i Barry. Wcisnęli sie 
w e  trzech do ks ruty, zamknęli za sobą 
drzwi i stanęli przeć paniami, patrząc 
,na nie w  taki sposób, iakby to były ja­
kieś morskie potwory.

P ierw szy odzyskał głos Barry.
—  Na Bogr —  rzekł, patrząc na 

Georginę —  muszą panie natychmiast 
wracać na Iąd?

Georgina nauczona już ostrożności, 
zacisnęła mccno ręce na poręczach fo 
tela. Była w  tej chwili bez głosu.

—  W iem y wszystko —  rzekła ze 
znaczącem przekonaniem Karolina, po 
kucając Barry‘emu jego list.

—  Gzy to znaczy —  sj tonął groźnie 
młodzieniec, chwytając Georginę za 
rękę —  że pokazałaś komuś mój Ust?

—  Georgina, która jeszcze nie mo­
gła mówić, uczyniła w ym ow ny gest 
woiną ręką, to znaczy, odepchnęła nią 
twarz Barry‘ego.

~  W szystko — powtórzył głucho 
Antoni.

Bitfńigs, ogarnięty prawie taką samą 
pasją, jak córka spiorunevrał Barry1- 
ego wzrokiem.
1 — Nie martw się Ginu —  burknął 
przez zęby.
‘ —  G o ’  —  wybuchnęła wreszcie 

dziewczyna. —  Rzucił mnie trzy razy 
do wody, nie pytając nawet, czy  u- 
miem pływać, i ja mu to ma/rr daro­
w ać?

—  To on zawziął się i na ciebie? •- 
krzyknął Billings, blednąc na kolor 
•kredy.

—  I teraz mi jeszcze tnie daje spo­
koju! — pisnęła Georgina, odpychając 
skutecznie natręta.

— - Biedne dziecko —  rzekł dziwnie 
miękko billings. —  Razem będziemy 
się bronić Ile pieniędzy . zażądał od 
ciebie i na Kiedy? I jak mu je masz 
doręczyć? ’ <

Karolina, trochę zdezorientowana 
zrozumiała te słowa po swojemu

—  T o  on i pana szantażuje? —  za­
pytała Billingsa. —  Zapomniałam, że i 
oan podróżował niedawno zagranicę. 
Ale co za zbieg okoliczności! Moja 
droga —  zwróciła się do Georgmy — 
nie powinnaś tak szturchać b a rry ‘egu. 
Jeszcze mu co zrobisz. Dość tych żar­
cików!

(C . d. n.)
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